
roku

na AWF
Akademia wychowani* rizycr- 

nego rozpoczyna nowy, praco- 
rv rok. Uroczysta inauguracja 

Xufb akademickiego na AWF odby- 
sie w ś odę. w wielkie! hali- 

n-trwej Akademii, udekorowanej 
, „-rrbranej flagami, aebrało się 

i onn osób — pracowników 
,„..0-vrc'-i. studentów i absolwen- 

ncźelnl. za stołem prezydtal- 
,-n ramadła cala Rada Wydziałowa 

„-a, zaproszeni gość e. Na uroczy- 
.„‘Ć przybrt m. in. przewodniczący 
^‘ńwnegó komitetu Kultury Fizy- 
G,nei, iitodzimler* Reczek.

Znbranvch przywitał rektor Aka- 
. p-of dr Stanisław Bilewlez. 
,. D'lekn.v.-n przemówieniu omawia- 

pokrótce całokształt- p~acy ur 
ife n' It’ w Ż-Nciu hulturał- 
‘ । naukowym kra.iu oraz zas u-

'■ 1D| pracowników i wychowan- 
pn; po.ożone w różnych dziedzi-

yaątennle przemawiali przedsta- 
-fci-.^mtodeety studiującej oraz 
-hciwntów uczelni, którym wrę. 
rrnno dvpiomy magisterskie. Rek-1 
t„r awf dokona! też uroczystej 

r'vku.arii przyjętych na pierw- 
sry rok nauki studentów.

interesujący wykład Inauguracyj
ne który wygłosiła doc. dr Hanna 
cjuklewicz. nosił tytuł: „Znaczenie 
blomerhanlkl dl* nauk o wychowa
niu flis-cznym”. Uroczystość zakoń
czono odśpiewaniem hymnu mło
dzieży.

studia na AWF rozpoczyna w 
nowym roku akademickim ponad 
SM chłopców I dziewcząt, w tym 
około 150 nowych studentów. Mło
dzieży. która pragnie zdobywać 
w-śokie kwalifikacje w., tak pięk
nej dziedzinie życia, jaką jest, 
sport, życzymy w nowym roku stu
diów dobrych wyników w. nauce 1 
zadowolenia z obranego kierunku, 
ws ystklm zaś pracownikom, nau- 
kowvm uczelni — dalszych Sukce
sów! osiągnięć w praey.
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Janusz Sidło cieszy się zawsze wielką popularnością. Oto oglą
damy go w dniu otwarcia nowego roku szkolnego na terenie 
AWF, gdzie znalazł w gronie młodych studentów wdzięcznych 

słuchaczy
Fot. „PS" — E. Warmiński

Czyżby znowu jakieś wybory miss Polonii? Nie, to świeżo 
upieczone panie - magister W.F. opuszczają Akademię, gdzie 
uczestniczyły w inauguracji nowego roku na Bielanach i otrzy

mały dyplomy 
’ . * Fot. ;,PS" _ E. Warmińskiml

SrrF

BEZ MALCHERCZYKA

W Rzymie
juz wre
olimpijska 
gorączka
o czym na sir. 2
przeczytajcie
w wywiadzie
z Wł. Reczkiem

za radykalną reformą

PiRiorstwu
potrzebny
generalny remont

W NAJBLIŻSZĄ sobotę 1 niedzielę, 4 15 października, | 
żbiorą się w Warszawie prezesi okręgowych związków l 

pliki nożnej. Ich-narada przewidziana pierwotnie na wstępne I 
przedyskutowanie projektu nowego statutu PZPN wyjdzie, po 
ostatnich wypadkach w pltkarstwie, poza proponowane przed 
miesiącem ramy dyskusji i zajmie się prawdopodobnie nie 
tylko sprawami, dotyczącymi statutu. Porządek narady zo
stanie chyba poszerzony o kilka dodatkowych punktów, 
które nazwać należałoby bgólnletjak wyprowadzić nasze pll- 

_ karstwo z bardzo głębokiej depresji, w . jakiej bd kllkuląt 
tkwi, a ostatnio grzęźnie coraz-bardziej.

z* i'‘
Włodzimierz Raczek, przewod
niczący Głównego Komitetu 

Kultury Fizycznej 
Fot. „PS” — E. Warmiński

ś Skład
; piłkarzy

<na mecz
4
w Irlandii

4
4, 
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4
4.
4ustalonyI gdyby nawet wskutek prze

oczenia organizatora, względnie 
przewodniczącego narady, trud
na sytuacja polskiego piłkar- 
stwa nie znalazła swego odbicia 
w punktach porządku dzienne
go, jesteśmy przekonani, iż sa
mi uczestnicy obrad ' poruszą i 
tak ten niezwykle dziś ważny 
temat.

Dyskusja bowiem nad projektem 
nowego statutu, nie tylko formal
nego dokumentu prawnego przy
szłych władz PZPN, ale i nowej 
bazy wyjściowej Ich działalności w 
najbliższych latach, nie może 
przejść mimo tego, co zaszło w 
ostatnim okresie, mimo tego, co 
doprowadziło nasze plłkarstwo nad 
przysłowiowe brzegi przepaści. 
Analiza błędów w robocie Ostat
nich lal niusl być zresztą podsta
wą wyjściową do zaplanowania lep
szej pracy, zebrani w sobotę pre
zesi okręgowych związków nie za
pomną chyba o tej niewzruszalnej 
maksymie, warunku jakiegokolwiek 
postępu.

jekcie statutu dotyczą drobiaz
gów organizacyjnych, a co go
rzej, najważniejsza rzecz w dzia
łalności tej dyscypliny sportu — 
szkolenie — potraktowane jest 
nadal o ile nie marginesowo — 
to w każdym razie niedosta
tecznie.

Ale rfie to jest w projekcie 
nowego statutu najistotniejsze.

i 54 4 
4
4 
4 Polski Związek Piłki Noż

nej ustalił już skład ręprę-

4 
4
4 
4
4.zentacji Polski ha mecz z

Irlandią. W niedzielę 5 bm., 4
Dublinie nasza jedena- 4 

*stka wystąpi w poważnie
zmienionym zestawieniu.

Oto skład zespołu pol
skiego:-

Sosgómika,

Piłkarze Urożaju Mińsk pokonali Marymont Warszawa 2:0. Byt 
to trzeci i ostatni występ tej drużyny na terenie Polski. Na 
zdjęciu: moment pod bramką Marymontu. Z lewej bramkarz 
Pałasz, z prawej napastnik Urożaju, w głębi stoper Rosiak 

Fot. ,,PS” — E. Warmiński

przeciw NRF

startują w Warszawie
troi Board (najwyższa włada* żu
żlowa).

Spotkaliśmy Apgllków na forze 
Skry, gdy byli .zajęci przygotowy
waniem maszynjdo meczu. Miny 
mają wesołe, ale na lemat pobv 
tu w Szwecji, skąd przylecieli do 
warszawy, mówią nlezbvt chętnie. 
Rozegrali oni tam trzy, „test-mecze" 
1 choć wszystkie zakończyły Sie 
wynikiem 62:46 to tylko raz trium
fowali nasi goście, podczas gdv 
dwa razy — gospodarze. P. Fearri- 
ley uważa. że Jest rzeczą Jak naj
bardziej słuszną rozgrywanie eo 
roku ..(est-meczy" pomiędzy repra- 
zentaejaml Polski, Szwecji l Anglii.

Tyle o naszych gościach. Polacy 
przygotowywali sle -do spotkań na 
zgrupowaniu w Warszawie. Pisali
by 11½ \ ’ ...PS". Teraz chce-
tn> d°dać. że w końcu zdopingo
wani notatką*! prasowymi zjawili 
Tkoca "arszawlt Kupczyńskl 1

Pater CRAVEN. Ken MacKINLAY,
Dick BRADLEY, Kon HOW. 

Georąe WHITŁ, Bllly BALES, Mika 
BROADBANKS — to drużyna żuż
lowców Anglii, która w czwartek 
na stadionie Skry stoczy pierwszy
mecz z reprezentacją Polski. An- 
licy przybyli więc w zapowiedzia
nym składzie. | trzeba dodać: w 
dobrym składzie. Przypominamy 
bowiem, że przed dwoma tygodnia
mi w Wembley podczas finału In
dywidualnych mistrzostw świata, 
czterech z nich walczyło o za
szczytne trofeum. Mac Klnlay zaląl 
czwarte miejsce, Craven był piąty, 
How dziesiąty a Broadbanks dwu
nasty. Natomiast z Polaków żaden 
dotychczas nie zakwalifikował się 
nawet do finału.

Kierownikiem zespołu angielskie
go Jest p, Goodwin. Ponadto razeńi 
z drużyną przyleciał major Fearn- 
l«y. członek podkomisji- .żużldwitj 
F1M i sekretarz angielskiego Con-

ALE Z CHROMIKIEM
KLUCZBORK 1.10 (tel. wt). 

Chociaż obóz przygotowawczy 
przed meczem lekkoatletycznym 
t NRF rozpoczął się już 22 wrze
nia, to jednak do dzisiejszego 
dnia w zaprawie bierze udział 
bardzo mała ilość powołanych 
zawodników. Brak jest oczywi
ście przede wszystkim lekko
atletów, którzy startowali -w 
Spartakiadzie Armii Zaprzy
jaźnionych w Lipsku, na Memo
riale Harbiga w Dreźnie, oraz 
w Wuppertalu.

Nie ma również w Kluczbor
ku: Makomaskiego, Krzesińskle-
So, Konińskiego,
Grabowskiego i Kierlewicza, 
którzy zjawią się na zgrupowa
niu prawdopodobnie dopiero po

Bokserzy 

l wyjechali już 
i do NRD 
c W w późnych godzi- ♦ 
ó , nach wieczornych opuścl--ó 
, i-a"arszawę bokserska repi e- ♦ 
J zentacja Polski, udając się po- ♦ 
■5 ^'a21cni do Rostoku na mię-"® 
6 25‘P.hńsi «owy mecz z Nle-4

tniec.ą Republiką Demokra- ♦ 
r, 'jpHą. W skład 15-osobóueJ^

£lW, "Chodzą: kpt. PZB — ♦ 
,, ®‘anwaw Cendrowski, trener ♦ 
a 7!et<sarider Grądkowski, gę- ♦ 
<• tyśimunt Dali, i zawód- ♦ 
;, ulcy: Henryk Kukier, Teofil* 
i ^ot'alskl- Franciszek Woź-* 
c p Jan Brychlik, Kazimierz 4 
<- w-, . Leszek Drogosz,*Wadach Papież. Bogdan Mi-« 
6 >:•«•< Wasilewski, Ta-*
'• ZDtęnlaw Pl»-f
'- । Tadeusz Bra-*
'■ naszej ekipy dołączy w* rn. linie Feliks stamm, któryś 
<■ bedzle .na meczu*
,, 1 NRD funkcję sekundanta. *

A

BRAMKA — Gronowski,.
Stetaniszyn, Szymkowiak

OBRONA — Szczepański, 
Korynt, Wożniak, rez. Flo- 
reński

POMÓC — Gawlik, Zien
tara, rez. Grzywocz

«i

niedzielnych rozgrywkach ligo
wych. Sidło i Kopyto przygoto
wywać się będą aż do chwili 
startu w AWF w Warszawie.

Jest za to prawie w komplecie 
kadra trenerska: Kępka, Karol 
Hoffman, i Gratka oraz dr Sl- 
dorowicz. Marian Hoffman, któ
ry był od pierwszych dni na 
obozie, wyjechał do Drezna i 
wróci na zgrupowanie dopiero 
w najbliższy poniedziałek.

Chromik jest już od dawna 
w Kluczborku, czuje się bardzo 
dobrze, przeprowadza codzien
nie intensywny trening I praw
dopodobnie będzie startował w 
meczu z NRF. Najbardziej pra
cowity pod tym względem jest 
jednak Begier. Jest już pewne, 
że w meczu z NRF nie weźmie 
udziału Malcherczyk, który ma 
kontuzję ’ stosu pacierzowego.

Decyzja co do ew. zabiegu 
chirurgicznego ■ zapadnie dopie
ro po ponownym skrupulatnym 
badaniu lekarskim.

W. Soppa

PROJEKT nowego statutu 
jest zbyt duży, aby można 

go było omówić szczegółowo w 
jednym lub dwu artykułach. Po
równując go jednak z dotych
czas obowiązującym — należy 
powiedzieć, że najważniejsze 
zmiany polegają na:

1. zmniejszeniu ilości człon
ków zarządu PZPN z 24 na 11,

2. wprowadzeniu nowego, bar
dziej „ludzl^ego" klucza do glo
sowania na Walnych Zebra
niach, utrudniającego (lecz nie 
uniemożliwiającego) powstawa
nie sławetnych bloków najsil
niejszych okręgów.

Poza tymi ^wierna zasadni
czymi sprawami; zmiany w pro.

Kapitan PZB — Stanisław Cendrowski, pod—<— - - -- -.---------- ---------------, r—l nieobecność Feliksa Stomma, przygotowywał
w Ośrodku Szkoleniowym PKOl naszych pięściarzy do spotkań z NRD. Na zdjęciu: widzimy 
g-r ij.k, instruuje zawodnika Kuleją, który wzmacnia mięśnie nóg, ćwicząc z piłką lekarską’

Fot. „ps" — m. Szymkowakl <

,.Pańskie oko konia tuczy", czyli reprezentanci Anglii przygotowują swe rumaki do meczu 
żużlowego z Polską. Od lewej: Mikę Broadbanks, Peter Craven, Ron How, Ken McKinley

i Dick Bradl^y Podpatrzył. Ala

Same asv angielskiej żużla

. ustalono teł ostateczny
skład d. uzyny polskiej na mecz w 
Warszawie. Wystąpią trzy pary .w 
zestawieniu: KAPAŁA — TKÓCZ, 
KAJZER — KWOCZAŁA I ZYTO —

Rezerwowym jest WA- 
loszek. Mecz rozpocznie się o 
godzinie. 15.30, a więc o pół godzi
ny wcześniej niż zapowiadano na 
afiszach.

W środę nasi reprezentanci do- 
prowadzą!) wraz z mechanikami do 
porządku maszyny. Mają oni do 
wyboru ;albo swoje motory klubo
we albo maszyny kadrowe. Kapała 
pojedzle na polskim FIS-le, podczas 
akie P01®”'111 "’0|4 motory anglel-

Nie przypuszczamy, żeby nasz 
zespól, uąysksł zwycięstwo.. Nato
miast przekujemy zaciętej walki I 
ciekawych pojedynków. Zwyżkują
ca ,pod koniec. sezonu -forma Pola-

ATAK — Pohl, Majewski, 
f Haehorek, Norkowski, Ba- 
f szklćwlcż, rez. Gawroński V 

Szarzyński II.
Reprezentacja Polski uda 

się do Irlandii samolotem 
w piątek 3 bm. Wraz z ze
społem wyjeżdżają członek

f
4
4.
K
4
4
4 .
4
4
4
4
4
4
4
4Zarządu PZPN Z. Fijałek, ■ 

' sekretarz PZPN — R. Gieł- ’ 
{ da. ot&Z trenerzy — T. Fo- J 
J ryś i E. Cebula. , *

Piłkarze Eire

gotowi do meczu

z Polsku
DUBLIN. Irlandzki Związek 

Piłki Nożnej wyznaczył skład 
reprezentacyjnej drużyny, która 
w dniu '5 października br. zmie
rzy Się z d.rużyhą Polski. Mecz 
zostanie różegrany na stadionie 
Dayniont Park w Dublinie.

W drużynie Eire zadebiutuje 
młody środkowy obrońca Sea« 
mus Koegh (Shamrock Rovers), 
który zóśtńł powołany na miej
sce Charlić Hurleya. Skład dru
żyny Irlandii jest podobny do 
tego, w jakim wystąpiła ona w ' 
meczu przeciwko Polsce, przed 
pięciorńa miesiącami w Chorzo- 
więl Z ńówjrch graczy zobaczy
my poza wspomnianym debiu
tantem Koeghem. jeszcze prawe
go pótńoęnika Mogratha, który 
zagra zamiast Nolaną. Oto skład 
drużyny Irlandii:

BRAMKA — ONeUl (Ever- 
ton)

OBRONA — Dunne (Łuton) 
Koegh (Shamrock Rovers), Cant- 
well (West Ham)

POMÓC — Mograth (Black- 
Rovers), Saward (Aston 

Villa),
~„RJnK’l«*a (SheffieM 

United), Fittimons (Mlddlebo* 
rough), Curtis (Ipswlch Town), 
ritttMHAłwk» . jr W»-__ . •

k^akaz^ ha tor c"<™ To™>.
kęska tym rasem nie. powtóray Cummins ■ (Łuton), Haverfy (Ar* 
Sie W Warszawie. ' w. K, senal), '



Sir. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

nosie.
Rzym rok 1960

Idzie jesień
WRAZ z Jesiennymi chłoda

mi przvchodzi dla więk
szości dyscyplin sporcu okres 
podsumowań posezonowych, 
okres różnych analiz, krytyk, 
dyskusji I bilansów.

Pierwsza strzały na tym 
froncie już na łamach prasy 
padły. zapowiedziane są Już 
terminy pierwszych narad, 
które staną się bez wątpie
nia terenem gorących pole
mik.

Z braku impree również za
interesowanie publiczności 
sportowej przesuwać się zacz- 
nie na problemy oceny sezo
nu.

Tegoroczna Jesień zapowia
da się pod iym względem wy
jątkowo ciekawie. Jeszcze da
leko do oficjalnego „otwarcia 
debaty" jeszcze na boiskacn 
panuje ożywiony ruch, a Już 
zarysowało się kilka zapal
nych tematów. Piłkarze i ply- . 
wacy w pierwszej linii, a wio
ślarze, -szermierze 1 kolarze 
w drugiej, dostarczyli wiecz
nie spragnionym emocji kibi
com 1 co bardziej krewKim 
działaczom, dość materiału do 
namiętnych apbrów i spięć. 
Skorzvstall natychmiast z o- 
żywieńla liczni dziennikarze, 
zapełniając szpalty gazet peł
ną temperamentu wymianą 
zdań ! poglądów.

Wszystko to razem Jest na 
pewno’ podniecające 1... w Ja
kimś sensie normalne. Takie 
są przecież prawa działalnoś
ci ludzkiej, ze im więcej za- 
interesowania wywołują dane 
wydarzenia, tym bardziej 
wszyscy skłonni są angażować 
się w ich ocenę.

Ale nie po to piszemy te 
spostrzeżenia, aby stwierdzić 
prawidłowość życia społeczne
go, lub aby pocieszyć Czytel
nika, że po skończeniu imprez 
czekają go dalsze emocje 
.związane z bojami, które to
czyć się będą na salach ob
rad i na łamach prasy.

Nasze intencje są, rzeklbym 
bardziej wzniosłe, ehodzl bo
wiem o zwrócenie uwagi wszy
stkich zainteresowanych na 
wagę czekających nas dysku
sji. na ich wyjątkowo zasad
niczy charakter.

Wydaje się, że tej Jesieni 
odbędzie się druga ważna fa
za kształtowania się nowego 
modelu naszego ruchu spor
towego, że staniemy przed 
zadaniem sprecyzowania do 
końca konstytucyjnych zasad 
tego modelu, który urodził 
się przed dwoma laty 1 teo
retycznego uogólnienia prak
tyki codziennej działalności 
władz l organizacji sporto
wych.

Okazało się, co można było 
zresztą przewidzieć, że same 
bardziej demokratyczne for
my kierowania ruchem spor- 
towym, wprowadzane od 1956 
r., nie dają gwarancji osiąga
nia pożądanych efektów w 
pracy, nie dają szczęścia 1 po
wodzenia.

Mogą wyzwolić Inicjatywę I 
energię społeczną. Jak np. 
stało się tp w lekkoatletyce, 
kajakach, ezy w paru Innych 
Jeszcze dyscyplinach, a mogą 
dać pole do rosnącego rozgar
diaszu organizacyjnego 1 za
niedbania akcji szkoleniowej. 
Jak w piłce nożnej 1 pływa
niu, a także w paru innych 
sportach.

Takt stan rzeczy spotyka się 
oczywiście z publiczną kryty
ką. opinia sportowa Jest nie
zadowolona, żąda sanacji sto
sunków, często zmian perso
nalnych. z reguły zrobienia 
porządków.

Co zrobić. Jak postępować, 
aby zadośćuczynić tym słusz
nym żądaniom, wyprowadzić 
zagrożone związki na czyste 
wody?

W tym właśnie problem, Je
go zaś praktyczne rozwiąza
nie przyniesie, silą rzeczy, 
niezbędne uzupełnienie nie ta t 
tlawno zrodzonej, w zasadzie 
słusznej przecież, koncepcji 
struktury i organizacji nasze
go mchu sportowego.

Dziś- nie wyczerpiemy tema
tu którego ważkość każdy 
chyba docenia. Chodzi prze
cież o to, jak daleko ma iść in
gerencja władz państwowych, 
cio których zewsząd adreso
wane są apele o zrobienie po; 
rządku? A może należy cze
kać (jak długo?) na wewnętrz
ne odrodzenie słabszych zwią
zków, które przecież są w du
żej mierze samorządne. Czy 
można jako instrumentu użyć 
wstrzymania dotacji? A może 
zło leży w statutach niektó
rych związków? Jaka Jest ro
la 1 miejsce Polskiego Korni- 
lotu Olimpijskiego? Czy po
trzebny Jest w ogóle, deflnt- 
tywnie przecież nie przekreś
lony, choć faktycznie nie. ist
niejący, Związek Polskich 
Związków Sportowych?

I nie dla taniej sensacji I 
rozróbek a w Interesie sportu 
polskiego leży znalezienie od
powiedzi na postawione pyta
nia.

Sprawy wymienione wyma
gają poważnej dyskusji, roz
wagi J namysłu, ale także de- 

_ cyz.1l 1 rozsirzygnięć.
Jesień zapowiada się tak 

czy inaczej ciekawie.

Edward Strzelecki

hasłem sportowców świata
Włodzimierz Recżek dzieli się z Czytelnikami P S 

wrażeniami z wizyty w Wiecznym Mieście
WSZYSTKIE drogi prowadzą do Rzymu — powiedzenie to zyskało ostatnio bardzo na aktualności, W każdym razie z pewnością wszystkie drogi sportowców całego świata. „RZYM 
ROK 1960“ — tak brzmi naczelne hasto, o którym pamięta każdy zawodnik,. trener i działacz. 
Polska dzięki żmudnym, wielo
letnim wysiłkom Polskiego Ko
mitetu Olimpijskiego, gromadzą
cego zapobiegliwie fundusz o- 
limpljski, ma wszelkie dane ku, 
temu, by odegrać na rzymskich 
Igrzyskach niepoślednią rolę, 
występując w rekordowo liczeb
nym składzie i — miejmy na
dzieję — zbierając obfity pion 
wieloletniej pracy przygotowaw- 
cżej.

zety opisujące nasz pobyt. U- dzieliłem obszernego wywiadu dla największej sportowej ga- zety włoskiej, w radio przeprowadzono na nasz temat specjalne audycje. Przypuszczam, że sporo oliwy do tego ognia zainteresowania doleli nasi lekkoatleci. A jeśli chodzi o to czym żyje Rzym...

terminu Igrzysk. Czy w tłj 
sprawie delegacje prowadziła 
jakieś pertraktacje!

— Oczywiście. Przeprowadziliśmy na ten temat szereg rozmów Włoskim komitetem

Przygotowania przedolimpijskie 
rozpoczęły się w naszym kraju na
stępnego dnia po zakończeniu 
Igrzysk w Melbourne, działamy 
według dokładnie, opracowanego 
planu. W myśl tego właśnie planu 
delegacja PKOl złożyła ostatnio w 
Rzymie 10-dniową wizytę, mającą 
na celu zbadanie warunków, w, ja
kich startować będą nasi olimpij
czycy, nawiązanie kontaktów- i za- 
bezpieozenie polskich .interesów. W. 
skład delegacji, na której czele 
stanął przewodniczący PKOl Wło
dzimierz RECZEK, weszli: sekre
tarz generalny Tomasz LEMPART, 
dr Zdzisław ZAJĄCZKOWSKI oraz 
specjalista od spraw techniczno- 
sportowych Czesław SAPINSKI. 
Wrażenia? Bardzo bogate i niezwy
kle korzystne. W specjalnym wy
wiadzie dla „PS” podzielił się ni
mi z naszymi Czytelnikami prze
wodniczący WŁODZIMIERZ RE
CZEK.

— Korzyści wizyty przekroczyły nasze oczekiwania- Gospodarze okazali nam bardzo dużo gościnności, na każdym kroku spotykaliśmy się z życzliwością, a wszystkie nasze życzenia były przyjmowane z serdeczną gotowością do ich spełnienia. Korzystam z poczytności waszego pisma nie tylko w kraju, by 
jeszcze raz podziękować preze
sowi Włoskiego Komitetu O- 
limpijsklego p. Giulio ONESTI 
i sekretarzowi Komitetu Orga
nizacyjnego p. dr Marcello GAR- 
RONI za okazaną nam sympa
tię i wprowadzenie ■ polskiej de
legacji we wszelkie zagadnienia 
związane z XVII Igrzyskami 
Olimpijskimi.
Otrzymaliśmy od gospodarzy wszystkie interesujące nas materiały dotyczące technicznych warunków startu, programy, dane odnośnie pływalń, boisk i wszelkich urządzeń sportowych wraz z planami, itp. Otrzymane materiały w połączeniu z własnymi spostrzeżeniami pozwolą nam na bardzo staranne przygotowanie kalendarza imprez i treningów na przedolimpijski rok 1959.
Delegacja' opracuje ogólny 

raport z pobytu w Rzymie, a 
oprócz tego dla każdej z dys
cyplin, w których weźmiemy 
udział w Igrzyskach, zwołamy 
w najbliższym miesiącu spe
cjalne konferencje. Omówimy 
na nich wszelkie zagadnienia 
związane z odrębnymi warun
kami startu dla poszczególnych 
dyscyplin, udzielimy wskazó- 
v.'ek niezbędnych w dalszej 
pracy.

Przewodniczący Włoskiego Ko
mitetu Olimpijskiego — Giulio 

Onesti

Trzeba powiedzieć, że przygo
towania do Igrzysk idą na ska
lę niespotykanie szeroką. Oni 
pragną dostosować urządzenia 
sportowe do tradycji i charak
teru Wiecznego Miasta, poświę
cając na te cele olbrzymie 
wkłady finansowe. Dla nas ciekawą rzeczą były konstrukcje budowli sportowych. Otóż nie zauważyliśmy ani jednej typu ziemnego, jak u nas Stadion Dziesięciolecia, wszystkie obiekty olimpijskie to konstrukcje o charakterze wręcz wielkich dzieł architektonicznych- Mnie osobiście najbardziej podobała się hala sportowa, w której wystąpią nasi pięściarze, mogąca pomieścić przy boksie ok. 25 tysięcy widzów. Doskonale pomyślany obiekt o pięknej architekturze.
Równie starannie 1 z rozmachem przygotowują się do Igrzysk włoscy sportowcy. Mieliśmy możność stwierdzenia tego w Poznaniu na przykładzie wioślarzy. Włosi, jako gospoda- rze, zamierzają osiągnąć, prócz sukcesów organizacyjnych, także odpowiednie wyniki na boiskach.
Niestety, nasza delegacja wywlo-

nie tylko ■ setne przyjem-
ne wspomnienia, pobyt w Rzymie 
nasuną! wiele refleksji na. temat 
przyszłego olimpijskiego startu Po
laków 1 dńtarczył wielu proble
mów, które muszą być należycie 
rozwiązane. Jednym z nich jest 
ealkowiele odmienny klimat. Wło
dzimierz Beczek mówi na ten te
mat:

daieć, że Rzym żyje mającymi

Igrzyskami? Czy z wizyta dele
gacji PKOl wzbudziła tam Jat 
ktokolwiek zainteresowanie?

— Nie spodziewaliśmy się, że aż tak duże. W tym czasie przebywało w Rzymie 35 polskich profesorów. O żadnym z nich nie mogłem przeczytać w prasie włoskiej ani jednego słowa, a my przywieźliśmy ze sobą ga-

ĄOtatHiK,
WitKARZA
Wydział Gier i Dyscypliny PZPN 

postanowił" zswlestć w prawach 
ez onka za nieuregulowanie należ
ności 1 nmsowych następujące klu
by: Górnik Rtdlln. Arkonia Socze- 
etn, Chełm.tmka Chełm.

Olimpijskim i otrzymaliśmy zapewnienie, że nasi włoscy koledzy pójdą nam jak najbardziej na rękę. Mamy już dziś kilka 
zaproszeń na rok 1959 i zapew
nienie, że wlosey koledzy we 
wszelkich sprawach wyjdą nam 
na przeciw. Starty w warunkach zbliżonych do tych w jakich odbywać się będą Igrzyska, pozwolą poszczególnym zawodnikom i trenerom ocenić, czy potrzebny będzie długi o- kres aklimatyzacji, czy też le- pipj przyjechać do Rzymu w przeddzień zawodów.

nie. Wycieczkę organizować będzie Sports-Tourist, przyjmując zgłoszenia wyłącznie przez Związki . Sportowe.- Osobiście doradzam wszystkim chętnym rozpoczęcie już dziś składania pieniędzy na docelową książeczkę PKO, koszt wycieczki będzie bowiem z pewnością duży.
— Jednorazowa wizyta, choćby 

nawet tak owocna Jak wypra
wa delegacji PKOl, nie załatwi 
wszystkich spraw, związanych 
ze atartem reprezentacji Polaki 
na Igrzyskach. Czy przewidzia
ne są dalsze wyjazdy osób zain
teresowanych i kio będzie czu
wał nad zabeipieczeniein na
szych interesów na miejscu?

— Interesuje nas zagadnienie 
- obsługi prasowej. Podobno przy
dział akredytacji dziennikarskich 
jest bardzo okrojony 1 Polsce 
przypadłe tylko 10 miejsc.

• •— Tylko? To jest bardzo dużo i wcale nie oznacza jakiejś dyskryminacji- Oni mają olbrzymią ilość zgłoszeń, przewyższającą możliwości przyjęcia i zapewnienia należytej obsługi, więc przydzielają miejsca w Zależności od ilościowego stanu ekip. Ponieważ my wyślemy pokaźną reprezentację, więc o- trzymaliśmy stosunkowo znaczną ilość miejsc prasowych. Mimo to, domagaliśmy się oddania Polsce jeszcze przynajmniej 5 akredytacji prasowych, bio- rąc pod uwagę poważną rolę, jaką odgrywa u nas bogata w tytuły prasa sportowa.
— Ilu polskich kibiców bę

dzie mogło Obejrzeć Olimpiadę

— Pamiętaliśmy i o tym. Gospodarze zapewnili polskim turystom bilety oraz pomoc w o- trzymamiu wiz. Liczymy, że do Rzymu Yvyjedzie jakieś 500 turystów na pierwsze 10 dni Igrzysk i 500 osób na drugie 10 dni. A więc polskich sportowców będzie dopingowało w Rzymie ok. 1000 własnych ki- biców nie licząe tych, którzy zjawią się tam indywidual-

— Mamy już w Rzymie stałego attache olimpijskiego, którym został prof. dr Bronisław 
BILIŃSKI. Był on kiedyś czynnym sportowcem, grał w piłkę nożną w drużynach włoskich, obecnie -jest dyrektorem -polskiej biblioteki w Rzymie i świetnie włada językiem włoskim. Prof. Biliński ma wszelkie dane, by należycie wywiązać się z przyjętych na siebie obowiązków. Co do dalszych wy
jazdów, to za najbardziej po
żyteczne uważam i będę popie
rał, wyjazdy trenerów oraz o- 
czywiście jak najliczniejsze 
starty naszych reprezentantów. Właśnie w najbliższym czasie zamierzamy omówić sprawy startu (naszych sportowców w roku przyszłym, jak również turystyki olimpijskiej z ambasadą włoską.

Polski Komitet Olimpijski 
pragnie, zapewnić naszym spor
towcom start w jak najlepszych 
warunkach i będzie pamiętał o 
każdym szczególe, mogącym 
przyczynić się do odniesienia 
sukcesów. Wiadomości, jakie 
otrzymujemy z innych krajów 
świadczą, że wszystkie zainte
resowane państwa przygotowu
ją się do Igrzysk bardzo sta
rannie, przywiązując’ do sportu 
coraz większą wagę. Wzrasta
jąca rola sportu w świecie cie
szy mu, ale i zobowiązuje.
Wywiad przeprowadził

Lech Cergowski

Dotychczasowe
mecze

POLSKA - NRD
Pierwszy m!ędtyp.ń„u,

mecz Polska NRD, n

<- '> ", - - ■,«

grany został 8 marca 1Q52 
roku w Moskwie na firnirj, 
państw Demokracji Ludowej । 
przyniósł zwycięstwo Poltaon 
14:6.

Tak wygląda „taczkowy" trening z piłką lekarską, mający na 
celu wzmocnienie mięśni brzucha. Ćwiczą: Tadeusz Walasek 

(stoi) i Zbigniew Pietrzykowski

Wyniki walk: Kasperczak 
pokonał Sassa. Woźniak iwv- 
ciężył Schmidta, Drogosz wv. 
punktował Kernbergera, Mat- 
loch uleal Debertowi, Sadów- 
ski pokonał Walthera, Chychla 
wygrał z Kaczorowskym 
Krawczyk zwyciężył Schulza’ 
Nowara wygrał z Kleinerem’ 
Grzelak przegrał »■ Nitsohke, 
Gościańskl przegra! z Leine- 
hagenem.

W do lata późnie] M 
kwietnia 1951 roku reprezen
tacja Polski zmierzyła się z 
NRD we Wrocławiu, odnosząc 
zwycięstwo, podobnie jak v 
Moskwie 14:6.

Wyniki walk: Kukler wygrał 
z Brienem, Tyczyński pokonał 
Schultza, Kruża przegra! 1:2 z 
Shamem, Antkiewicz wypunk
tował Schroedera, Drogosz 
zwy-cięży! .Gutschmldta, Cza- 
Jęcki pokona! Caroli, Pietrzy
kowski wygra! z Geserickiem, 
Piórkowski zwycięży! Longha- 
mera, Grzelak przegra! z Ro- 
backlem, Węgrzyniak przegra! 
przez k.o. w 2 r. z Nttachke.

Ostatni międzypaństwowy

I’.’»w

Czas skończyć 
z absurdem

Nasi pięściarze
typują zgodnie
ZWYCIĘSTWO

POLSKI

mecz Polska — 
się 20 września 
turnieju państw 
Ludowej w Sofii 
natn najwyższa

NRD odbył 
105-1 r. na 
Demokracji 

1 przyniósł 
zwycięstwo

Oto wynikł tego spotkania- 
Kukler pokonał Mlllecka, Bry. 
chllk zwyciężył Brlena, Socze- 
wińskl przegrał ze Schmidtem, 
Nledfwiedzki pokonał Schros- 
dera, Kudłacił» wygrał r. Ci- 
roli, Drogosz zwyciężył Mille
ra, Pietrzykowski wygrał i 
Schultsem, Piórkowski pokonał 
Marra, Grzelak wypunktował 
Motzkusa, Węgrzyniak znoka
utował w 2 r. Preussa.

U-W.)

w meau z NRD w Rostoku

— W tych .dwóch miesiącach । (sierpień i wrzesień), w których | odbywać się będą Igrzyska, temperatura w Rzymie dochodzi do 40 stopni Celsjusza w cieniu, przy bardzo suchym powietrzu. Będziemy musieli w związku z tym rozwiązać szereg problemów, szczególnie w dyscyplinach indywidualnych jak lekkoatletyka i w tych, gdzie droga do sukcesu prowadzi przez gęste sito eliminacji, jak w boksie, czy szermierce; przestudiować indywidualnie dla każdej z dyscyplin zagad-

Wobec wpłacenia należności ff- 
naneowych do PZPN WGiD postano
wił odwieeić KS IAchlę Gdańsk.

Po przetraceniu odpowiednich 
dokumentów postanowiono również 
amTowa* karę w wysokości 500 zł 
nałożoną swego czasu ni klub 
towy Pogoń Ś®czecin. '

nienie właściwej aklimatyzacji.
Oddzielnym rozdziałem będzie sprawa zmiany systemu odżywiania. Oni na przykład wcale nie jedzą tam śniadań, a za to spożywają bardzo obfitą kolację i to późnym wieczorem. Pożywienie jest lekkie, z małą ilością tłuszczów, bardzo dużo owoców. Czeka nas ciężkie zadanie opracowania należytego treningu i innych szczegółów związanych ze startem na Olimpiadzie, by nic nas nie mogło zaskoczyć. O ile w Sztokholmie nasi lekkoatleci mieli, jeśli chodzi o klimat, wyraźny handicap, o tyle w Rzymie spotkają się z trudnościami. A przecież nie zamierzamy oddawać raz zdobytych pozycji.

— Najlepszym sprawdzianem. 
Jak nasi sportowcy znoszą tam
tejszy klimat: 1 warunki byłby 
start w. porze roku zbliżonej do

PKOl apeluje
o materiały archiwalne

Poizki Komitet Olimpijski apelu- ( FKO1 możliwoicl «fohyeja doku
je do wszystkich byłych 1 aktual- mentów historycznych dotyczących
nych olimpijczyków, sportowców, 
działaczy sportowych oraz 
ków sportu.

PKOl organizuje archiwum i bl-

------- mentów historycznych dotyczących 
■łowców, olimpiad I r.portu, publicystyki 
miłośni- książkowej (wyczerpanej w ksią- 

gnrnlacli), publicystyki prasowej 
(np. roczniki 1 pojedyncze egzem
plarze ..Przeglądu Sportowego", 

- ,u” i Innych), podobizny. 
f, fotografie, klisze (np- 
poprzednich PKOl, dzla-

bllmchę, których brak doje się co- pierze „i 
raz bardziej odczuwać, pragnie tak- „Stadionu” 
że wydać album olimpijski w zwlęz- karykatury, 
ku z 40-leclem PKOl. członków p.,..-....... -............. ............

Tylko drogn skoordynowanej I ■ laczy olimpijskich i związkowych, 
poważnie potraktowanej akcji, mo- byłych 1 aktualnych olimpljczy- 
zeiny tto-ode to. co w przeszłości l ków), Itp. 
zostało zaniedbane wskutek wypad- PKOl zwraca (ię z apelem do 
kóyz wojenny»*. posiadaczy wspomnianych wydaw-

-D.iłUza zwigist mott pozbawić) nictw 1 pamiątek, aby zeehcleli je

przesłać pocztą lub złożyli je w 
plurze PKOl Warsrawa, ul. Fras- 
catJ 4 (tel. 8.1038) I ew. podali żą
daną eenę. Na odwrocie fotografii 
prosimy o odpowiednie 1 wyraźne 
objaśnienia: kogo i co fotografia 
przedstawia, datę, właściciela. PKOl 
na podstawie ócehy fachowców za
proponuje cenę, a po Wyrażeniu 
zgody przez osobę oferującę, prze
lata należność. ■ Egzem.piarr.fc nie 
zakupione żoMańą zwróeon» pocz
tą. Na egzemplarzach ofiarowanych 
PKOl prosimy o zamieszczenie: 
,.Ofiarowane PKOl przez: Imię, 
nazwisko 1 adrea".

JAK wiadomo, niedawno
Chiński Komitet Olimpijski 

ogłosił swoje wystąpienie z Mię
dzynarodowego Komitetu Olim
pijskiego i ośmiu federacji mię- 
dzyna-cdowych. Powodem tej 
decyzji Jest fakt, że MKOI i nie
które federacje międzynarodo
we uznają członkostwo czang- 
kaiszekowców, czego dłużej tole
rować nie sposób. Chiński Ko
mitet Olimpijski zadeklarował 
gotowość wznowienia współp-a- 
cy z wymienionymi organizacja
mi z chwilą, gdy te wykluczą 
ze swych szeregów samozwań
ców z Taiwanu.

Co do słuszności kroku chiń
skiego nie mają wątpliwości nie 
tylko zaprzyjaźnione z Chinami 
Ludowymi kraje, ale także sło
wa zrozumienia można usłyszeć 
dziś na zachodzie Europy. Pa
ryski dziennik „Equlpe” plsząc 
o tej sprawie podkreśla, że 
przyznawanie wyspie Taiwan 
nazwy Chiny Narodowe, musi 
wywołać protesty w Pekinie. To 
tak — plsze Equlpe — Jakby 
Jakiś zbuntowany generał fran
cuski schował się na Korsyko 
I twierdził, te reprezentuje 
Francję,

Inny odgłos tej samej sprawy 
nadszedł do nas z zebrania Mlę- 

' dzynarodowej Federacji Koszy
kówki (FiBA), któro obradowało 
w Madrycie.

Zatwierdzając program mi
strzostw świata w koszykówce 
kobiet w Moskwie w r. 1959, 
zebrani na wniosek radziecki 
podjęli uchwałę, w której wy
rażają żal z powodu tego, że 
Chiny Ludowe uznały za ko
nieczne wycofać się z F1BA. 
Równocześnie uchwalono, że 
nikt Inny tylko ogólnochlń- 
ska federacja z Pekinu może 
reprezentować koszykarzy chiń
skich na terenie mlędzynarodo-

Uchwała ta nlo oznacza co 
prawda definitywnego rozstrzy
gnięcia sprawy, która polegało
by na usunięciu z federacji 
czangkaiszekowców, ale Jest w 
każdym razie pewnym krokiem 
naprzód tym bardziej, że została 
przyjęta w Madrycie bez żad
nego głosu sprzeciwu. Należy 
Uczyć, że po pierwszym kroku 
przyjdą następne.

Jest sprawą ważną, aby Jak 
najszybciej zlikwidować absur
dalną sytuację, w która] czanq- 
kaiszekowcy uzurpują sobie 
prawo występowania pod firmą 
Chin I znajdują uznania w nie
których sportowych organiza
cjach międzynarodowych. Nie 
ma na świecie dwóch państw 
chińskich. Są Jedna Chiny Lu
dowe I tylko one mogą repre
zentować sport chiński.

n OKSERSKĄ reprezentację Pol. 
" ski Już w najbliższą sobotę 4 

tm.' loczekuje w Rostoku niesły
chanie' ciężki, międzypaństwowy 
mecz z Niemiecką Republiką Demo
kratyczną. Do spotkania tego nasza 
drużyna wystąpi w następującym 
zestawieniu: waga musza: Henryk 
Kukier, kogucia: Teofil Kowalski 
rez. Franciszek Wożniak, piórko
wa: Jan Brychlik, lekka: Kazimierz 
Paździor, lekkopólśrednia: Leszek 
Drogosz rez. Wojciech Papież, 
półśrednia: Bogdan Misiak, lekko- 
średnia: Leszek Wasilewski, śred
nia: Tadeusz Walasek, półciężka: 
Zbigniew Pietrzykowski, ciężka: 
Tadeusz Branickl.

W zespole polskim dwóch zna. 
nyeh pięściarzy — Henryk Kukier 
1 Leszek Drogosz, wyjeżdża do 
NRD nie tylko reprezentować na
sze narodowe barwy, ale także wy
równać dotychczasowy rekord mię
dzypaństwowych startów Francisz
ka Szymury, który w reprezentacji 
występował w sumie 29 razy, odno
sząc 21 zwycięstw.

W ubiegłym roku przed setnym 
meczem z Węgrami w Budapeszcie. 
Henryk Kukier zajmował na liście 
rekordzistów 3 miejsce za Fran
ciszkiem Szymurą 1 Tadeuszem 
Grzelakiem, uczestnicząc w 26 me
czach międzypaństwowych, a Le
szek Drogosz był na tej liście 
czwarty z 24 startami w reprezen
tacji.

Od tego czasu upłynął Już blisko 
rok. Kukler brał udział w dwóch

meczach międzypaństwowych s 
Francją 1 Jugosławią, a Drogosz 
aż w czterech spotkaniach: z Wę
grami, NRF, Francją t Jugosławią.

Najlepszy bilans posiada bez-
sprzeczni) tej chwili
Drogosz, który w 28 spotkaniach 
międzypaństwowych odniósł 25
zwycięstw, ponosząc przy 
ledwie 3 porażki.

W przeddzień wyjazdu 
nasi kadrowicze odbyli w

da NRD 
Ośrodku 
kierun-Szkoleniowym PKOl. pod _____  

kłem kpt. PZB — Stanisława Cen-
drowskiego, ostatni ostry, 3-run- 
dowy spatTlng. Na podstawie ob
serwacji natęży stwierdzić, źe 
wszyscy zawodnicy znajdują się 
Juź w niezłej formie. Niewątpliwie 
w najlepszej formie Jest ooecnle 
czterech pięściarzy: mistrzowie Eu. 
ropy — Kazimierz Paździor i Zbig
niew Pietrzykowski oraz wice
mistrz Europy Tadeusz Walasek i 
Tadeusz Bi anicki. Ten ostatni spar- 
rując z Władysławem Jędrzejew
skim był zdecydowanie lepszy.

W środę w godzinach przedpo
łudniowych „dwunastka" pięścia
rzy wyjeżdżających na dwa mecze 
do NRD, przerobiła już tylko pół
godzinną porcję ćwiczeń Szybko
ściowych, w które wchodziły: roz
ruch, praca na Przyborach, ska- 
kanka i walka z cieniem.

Wśród naszyeh reprezentantów, 
nlę wyłączając trenerów, panuje

optymistyczny nastrój. Wszyscy o. 
ni przewidują zdecydowane zwy
cięstwo Polski. Zresztą najlcpr-j 
świadczy o tym mała ankieta, któ
rą przeprowadziliśmy wśród II 
zawodników i trenerów.

Wynik 16:4 (oczywiście dla Pol. 
ski) przewidują: kpL PZB Stani
sław Cendrowski. Henryk Kukier 1 
ladeusz Walasek.

Nasze zwycięstwo 14:6 wróżą: 
trenerzy: Zygmunt Małecki. Antoni 
Czortek i Michał Szczepan oraz za. 
wodnicy: Franciszek Uożnfak. Jan 
Brychlut. Leszek Wasilewski. Ta. 
densz Branickl. Bogdan Misiak 1 
Zbigniew Pietrzykowski.

Natomiast wygraną 12:8 rokują: 
lekarz PZB dr Jerzy Moskwa, irr- 

i ner Aleksander Grądkowski, Kazi
mierz Paździor. Leszek Drogosz 1 
Władysław Jędrzejewski.

W rozmowie z zawodnikami wy. 
czułem z tonu 1 wypowiedzi, za 
mają on! żal do trzech ..wodzów’ 
Polskiego Związku Bokserskieeo: 
prezesa R. Lisowskiego, wicepreze
sów: T. Pasturczaka i H. Mrozow
skiego, którzy Jak się okazuje, ani 
razu nie byli na zgrupowaniu. 
Jak twierdzą dowcipni, obóz bok. 
serów odwiedził tylko Jeden Jedyny 
raz... goniec PZB.

W ubiegłym roku przed wyjaz
dem do Londynu na mecz z Anglią, 
ostatnie sparrlngl naszych repre
zentantów obserwował cały zarząd 
PZB. A teraz Jedynie dr Jerzy Mo
skwa. Czyżby pozostałych boks Już 
znudził?

Jan Wojdyga

Z okazji XVrocznicy Ludowego Wojska Polskiego

Zespoły chińskie i Bułgarzy
okrasą turnieju siatkówki

Z OKAZJI XV rocznicy Wojska 
Polskiego WKS Legia Warsza

wa organizuje w stolicy w dniach 
od 7 do 11 października międzyna
rodowy turn ej w siatkówce dru
żyn kobiecych i męskich pod pro
tektoratem Głównego Zarządu Po
litycznego WP, Polskiego Związku 
Piłki Siatkowej I St. KKF. W tur
nieju wezmą udział następujące 
drużyny:

kobiece — reprezentacja Chiń
skiej) Armii, Ludowo-Wyzwolańczaj, 
młodzieżowa reprezentacja Polski, 
Sparta W.wa I Legia W-wa;

męskie: reprezentacja Chińskiej 
Al mil Ludowo - Wyzwoleńczej, 
mistrz Bułgarii zespół CDNA So. 
fla, reprezentacja młodzieżowa Pol
ski, Lotnik W-wa I wicemistrz Pol
ski Legia W.wa.

Zaproszone! do udziału w turnlę- 
Ju obie reprezentacje Białorusi od
wołały niestety swój przyjazd.

Turniej, który odbywać ale bę
dzie w sali Legli przy ul. 29 Li
stopada, zapowiada się bardzo a- 

. trakcyjnie. Prawdziwą okrasą zą. 
wodów będą na pewno siatkarki 4 
zwłaszcza siatkarze Chin Ludo
wych.

Reprężśntacje Armii Chińskiej są 
równoznaczne z reprezentacjami 
państwowymi kraju 600 milionów, 
grają może nlo tąk skutecznie Ile 
niezwykle efektownie. Są to zełpo- 
ly bardzo dobrze wyazkolcne tech
nicznie, o doskonałej sprawności fi
zycznej, ich silną bronią Jast prza. 
da wszystkim gra w obronię, gra
nicząca chwilami z akwlllłrystyką.

Siatkarki I siatkarze Chin «oóeill 
Już zresztą raz w Polsce, blorącl

udział w 1955 r. w II MISM. Zajęli 
oni wówczas 6 miejsce (kobiety) 1 
5 .miejsce (mężczyźni), a gra Ich 
spotkała się z ogólnym uznaniem.

Obie reprezentacje Chin starto, 
wały również w 1956 r. w Paryżu 
w mistrzostwach świata i w 195? 
r. w HI MISM w Moskwie — zaj
mując dobre lokaty w końcowej

ża tak Jak w ogó. 
la sport chiński czyni kolosalne po-

poziom gry.
Siatkarzy bułgarskich Już nie 

raz gościliśmy w Polsce, Ich wy
soki poziom Jast ogólnie dobrze 
Znany. Zespół CDNA mistrz Bułga
rii, w szeregach którego gra 
trzech reprezentantów tego kraju 
z ostatnich mistrzostw Europy .w 
Pradze — doskonały leworękl Za- 
charlęw, świetny taktyk T, Slmov 
oraz wysoki V. Slmov — Jest po
ważnym faworytem turnieju.

Z zespołów polskich najwyżej o- 
csnlać należy siatkarzy I siatkarki 
Legli, choć również kobieca dru
żyny Sparty W-we będzie bardzo 
■rożnym 1 dobrym zespołem.

Gospodarze turnieju wystąpią w 
twoich najlepszych składach z re. 
prezentańtkaml, i reprezentantami Polfki na czele — Gollmowską, 
Jośko-tochowską, Kocanową. Rut
kowskim, Mazurkiem, Schtlefem i 
^SutkarM^Śparty awizują skład z 
Zęrzyeką (repr. Polski), Malanow
ską. Zakclską (dotychczas AZS 
ĄWF), ZIsIMską (Hot. Legia).

Młodzieżowe reprezentacje Pol

skt będą miały w swych szeregach: 
Kasińskiego (AZS Łódź). Kletpiń- 
skiego (Górnik Kat.), Dobrońskiego 
(Sparta W.wa), reprezentantkę Pol
ski Kordaczuk (Gw. Wrocław). Dzie
rżę (Wisła Kr.), Zachoszez (Start 
Łódź).
. Wreszcie Lotnik W-wa wystąpi z 

dwoma b. reprezentantami Polski 
Piotrowskim I Blńkowsklm oraz 
Sasinem na. czele.

Komitet Organizacyjny turnieju, 
którego sędzią głównym będzie je
den z najlepszych arbitrów mię
dzynarodowych, wiceprezes PZPS 
Benedykt Menel ustalił Już dokład
ny terminarz zawodów:

wtorek 7 bm. godz, 14.30: repr. 
Armii Chińskiej — repr. mlodz. 
Polski (kob.) Sparta — Legia 
(kob.), godz. 18.00: oficjalne otwar
cie turnieju, godz. 18.30: CDNA— 
repr. Armii Chińskiej (m):

środa 8 bm., qodz. 17.00: repr. 
mlodz. Polaki — Sparta (kob.), 
repr. mlodz. Polaki — Lotnik (m), 
repr. Armii Chińskiej — Legia (ni);

czwartek 9 bm., godz. 17.00: 
repr. Armii Chińskiej — Legia 
(kob.), CDNA — Lotnik (m), repr. 
Armii Chińskiej — repr. młodz. 
Polaki (m): ,

piątek 10 bm. godz. 17.00: repr. 
mlodz. Polski — Legia (loob.). Lot
nik — Legia (m), CDNA — repr. 
młodz. Polaki (m):

sobota 11 bm. godz. 18.301 repr. 
Armii Chińskiej — Sparta (kob.). 
rbpr. Armii Chińskiej — Lotnik 
(m), CDNA — Legia (m), godz. 
21.00 zakończenie turnieju, rozda
nia nagród, medali i dyplomów.

W Niemczech oczekują 
wyrównanego pojedynku 

z polskimi pięściarzami
Korespondencja własna > Berlina

W NAJBLIŻSZĄ sobotę w Rosto- . handicap dla NRD w postaci »«• 
ku reprezentacje pięściarskie snego terenu — oczekujemy nlewy- 

NRD i Pols.-ci spotkają się w meczu, —‘ ---------------
...* dz|slai ieat obszernie ko-który już dzisiaj jest obszernie ko

mentowany przez europejskie ko
la fachowe. Spotkanie to jest, obok 
kongresu AIBA. mającego się od
być w październiku w Lipsku, naj
większym wydarzeniem dla rzesz 
miłośników boksu w naszym kra
ju.

sokiej cyfrowo porażki.
Nie znamy Jeszcze ostatecznego 

składu reprezentacji NRD. Decyzja 
zapadnie w przeddzień meczu, na 
zakończenie krótkiego zgrupowania

Dlaczego mecz w Rostoku 
wzbudza tak wielkie zainteresowa
nie? Reprezcntacla Polski Jest od 
5 lat niepokonana, czołówka na
szych sąsiadów kroczyła w tym o- 
kresle od zwycięstwa do” zwycię
stwa. Drugie miejsce , Polski (za 
ZSRR) w Europie było przez długi 
czas niezagrożone, w sobotę Pola
cy spotykają się z drużyną, która 
w przeszłości należała do przecięt
nych europejskich ekip, ale w o- 
statnich dwóch latach, dzięki do
skonałym wynikom. Jest coraz czę
ściej wymieniana w komentarzach 
na temat czołówki europejskiej

Ekipa NRD ma od 12 kwietnia 
1957 r. same zwycięstwa na swym 
koncie, mimo iż spotykała sle z 
silnymi europejskimi reprezenta. 
cjami. Ostatnią porażkę odniosła w ; 
kwietniu w 195 7 r. ze Szwedami w! 
Sztokholmie. i

Fakt, że możemy z optymizmem 
oczekiwać sobotniego meczu, za
wdzięczamy przede wszystkim do- 
skonałej pracy naszego Związku - 
młodzieżą pięściarską. Wytrawne; 
szkolenie, racjonalna selekcja ju- ' 
niorów I szeroko zakrojona opieka 
nad ich rozwojem, zaczynają Już 
przynosić owoce. Reprezentację 
NRD wzmocniono pokaźnym za. 
a trzy kłem młodej, elnej, odważnej 
krwi. Wystarczy wspcmnleć por- 
kowca Sehaefera, lekkopólśrednle. 
go Ruehla, czy półśrednlego Guse, 
którzy Jeszcze w ub, roku wcho
dzili w skład reprezentacji Junio
rów, a obecnie aa filarami naszej 
reprezentacji narodowej. |

Czy ta młodzież da sobie Już 
teraz radę z groźną polską ekipą 
I zdoła Ją pokonać, lub uzyskać 
remlś •- trudno ptT.ewHrteti. Ja 
>am wątpię w to — zbyt wielka I 
Jest przewaga Polaków, zwłaszcza ' 
Jeśli chodzi o rutynę | doświadcz - 
nie na ringu. Nawet uwzględniając I

treningowego. Erani są pod uwax? 
następujący pięściarze.

Musza: Milleck — zwycięzca 
Spartakiady Zaprzyjaźnionych aj. 
mii; kogucia: Behrendt — zwycięz
ca olimpijski. Buechner; piorxo^ 
Schaefer. Schulz — uicęnilsrri 
Spartakiady Armii; lekka: Liwc*- 
ski, Waga: lekkopółśrednja: 
haeus, Ruehl; półśrednia: Guse. 
sorski; lekkośrednla: Caroh. Buech- 
senschuss — mistrz Sparta*!^1. 
Armii, średnia: Nickel, Winkowski, 
półciężka: Krause, Irgbei;
koehnert, Preuss.

Georg Anders
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Szkolenie nie może być
marginesem pracy PZPN

Moje trzy grosze
REDAKTORZE!

Kilka propozycji trenerów
dla poprawienia sytuacji w piłkarstwie

ruKT powołania przez Zarząd 
F PZPN specjalnych kc-
* „ vwolal w kołach piłkar-
'T- Hoże zainteresowanie. Trud- 
/orzewidzleć. czy ws-ystkie one 

p’’ w równym stopniu rpelnią 
nrcHeje. ale zawsze cos 
rfziać.

!-,.l .v.sdomo. w najbliższą so- 
niedziele, zbierze sią nara- 

J?’S.-e-ów okręgów. Omawiać ona 
5pe-p:zede wszystkim zaęadnie- 

'r-snizacyjne. ale zdaję się.
Ł-ąWhrrante Pewne , ‘“>*7 

we wejdą na wokandę.
Mme «y artykuł chce- 

ń-śueoć pracom komisji szko- 
£".,e,. sadzać, że jej propozy- 
i» rsługuja na szczególnie sta- 

..'.re 'przedyskutowanie.
' nm^bsmy Już. że komisja szko- 
. raiięgając cpmn czoło- 

renerów, -pracowała szereg 
?„cAv dezyderatów. Z grub- 
‘rXel.i je można na trzy 
Kie- ’> natury orgamzacyj-

czvstn szkoleniowej i 3) do- 
tmątt pracy samych trenerów. 
KTO MA SZKOLIĆ PIŁKARZT?
udnrm z najważniejszych pro- -.'S- orsanizacyjnych. jest brak 
PZPN właściwej komorki'szko- “ .¾. w obecnej strukturze 

wadu PZPN istnieje wprawdzie 
komisja szkoleniowa, nie ma ona 
urtnak «gwarantowanych upraw- 
JieŁ rtatut bowiem Jej nie pr«-

m necr. nieco dziwna. Ma* 
h «v PZPN swój odrębny organ 
i idn- sędziowie, tworzą też °d- 
rrbna komórkę członkowie 
i- o-óżni ..wisi" tylko działalność 
„•-.erów. Nikt nie sprawuje nad 
Jasi władzy, nikt nie nakłada na 
I-rh obowiązków, nikt tez nie li
ro z ich zdaniem. A powinna 
trc rtrba taka kolej rzeczy, ze o 
wswacn szkoleniowych powinni 
i«Mvdw.-ać organizacyjnie zwiazam 
»'enerrv. a nie luźna, nie posiada- 
jsra żadnych praw komisja.

PROJEKT WYODRĘBNIENIA

Prred 30 latv zakres działalności
brl znacznie mniejszy. Ow* 

c»esna bowiem organizacje władz 
ónezo pilkarstwa cechowała duni- 
•orowalć. PZPN zajmował sie ogól- 
rvm «prawami piłki nożnej, a roz- 
rrwkami ligowymi kierowała od
rębna organizacja pod nazwa Liga. 
Zdaniem trenerów i w obecnej

sytuacji zachodzi konieczność po- 
wroiu do tamtych czasów, lub przy
najmniej utworzenia wydziału ligi 
w łonie zarządu PZPN.

Nie jest to wniosek pozbawiony 
podstaw. Każdy człowiek bliżej 
związany z piłkarśtwem wie. że 
większość posiedzeń zarządu PZPN 
poświęcona jest sprawom rozgry
wek -ligowych. WGiD jest komór
ką. która nie ma w sezonie chwili 
wytchnienia. Nieustannie bowiem 
zajmuje się przekładaniem termi
nów spotkań i karaniem zawod
ników. w tej sytuacj‘1 giną Inne 
problemy naszego pilkarstwa. Po
nad wszystko dominują rozgrywki 
ligowe. Działacze nie maja często 
czasu na rozważanie problemów 
szkoleniowych. Nad tym wnioskiem 
warto się przeto zastanowić.

ACH, TEN KAPITANAT
Zgodnie z obecnym statutem

PZPN, kapitan związkowy jest je
dyna osoba. v.' której gestii leży 
ustalanie .składu reprezentacji Pol
ski. Funkcje tę sprawuje sooleez- 
nie. mając do pomocy dwu za
stępców. Trenerzy wysunęli wnio
sek. aby wprowadzić u nas eta
towa funkcję jednoosobowego se
lekcjonera, uprawnionego Jedynie 
do działalności na odcinku pierw
szej reprezentacji.

Nie wiemy, co trenerzy mieli na 
myśli mówiąc o „etatowej funkcji 
selekcjonera”. Trudno przypuścić, 
byśmy miel! komuś płacić tylko 
za to. że od czasu do czasu dokona 
wyboru reprezentacji. Jesteśmy 
natomiast zdania, ze w PZPN 
musi istnieć etat dla człowieka, 
który by kierował a co najmniej 
koordynował akcje szkoleniową. I 
tu wldrimy idealne połączenie: se- 
lekcjoner-szkoleniowiec. Kierował
by on zespołem 3—5 państwowych 

• trenerów, o których mowa poni
żej.

TRENERÓW TAKŻE TRZEBA 
SZKOLIĆ

aby zajmować się wyłącznie repre- xa granicę drużyn klubowych. Nie 
zentacją Polaki. Jeśli PZPN byłby mogą się bowiem powtórzyć wy- 
— - -------------------- ----- x .--------- 1, padki, w których drużyna ropre-go w sianie zaangażować, to powi
nien mu powierzyć doszkalanie
naszych trenerów, co przyniosłoby 
wiersze korzyści, aniżeli wówczas, 
gdyby trener zagraniczny opieko
wał sie wąska grupą kadrowi- 
czów.

Poza trenerem zagranicznym ko
misja postuluje przyjącie na etat 
4 trenerów krajowych do 4 repre
zentacji (A. B, młodzieżowej i ju
niorów). Nam sie wydaje, że wy
starczy tymczasem trzech trene
rów, co wobec istnienia obecnie 
jednego i tak byłoby dużym po
stępem.

Poronionym pomysłem nazwali 
trenerzy utworzenie dwóch grup 
II ligi. Stanowisko to nie zasko
czyło nas. przy każdej bowiem o- 
kazjt podkreślaliśmy, te Ugomania 
nie jest pożądana nawet w piłce 
nożnej, gdyż wpływa na obniże
nie poziomu. Wniosek trenerów 
dążący do ograniczenia II ligi do 
12 drużyn i stopniowej likwidacji 
III ligi oraz wprowadzenia rozgry
wek systemem jesień — wiosna, 
wymaga jednak zatwierdzenia Wal
nego Zgromadzenia PZPN.

Doroczny Sejmik Piłkarski od
bywa sie zazwyczaj w połowie lu
tego. Aby do tego czasu powyższe 
wnioski i wiele innych nie „ro
zeszły sie po kościach”, powinni 
je przedyskutować na twej nara
dzie prezesi okręgów i zobowią
zać ząrzad PZPN do przedłożenia 
ich na Walnym Zgromadzeniu, Ja
ko wniosków PZPN. Najlepiej by 
raś było, aby słuszne postulaty 
wprowadzić w życie szybszą dro
gą. uwzględniając wyjątkową sy
tuacje. która nakazuje wyjątkowe 
działanie.

zentacyjna przystępuje do meera 
międzypaństwowego w Stanie ru- 
pełnego, roztrenowania (spotkanie 
z NRD w Rostoku), osłabiona bra
kiem zawodników czołowych dru
żyn, przebywających w tym samym 
czasie za granicą.

NONSENS KARENCYJNY
U schyłku każdego tezanu pił

karskiego bardzo żywotny jest pro- , 
blem tzw. karencji. Zgodnie z o- j 
bowiązująeyml dotychczas przepi
sami zawodnicy, pragnący zmienić ! 
barwy klubowe 1 nie posiadający > 
na to zgody macierzystego klubu, 
muszą odbywać przymusową prze
rwę w rozgrywkach. W I i II li
dze okres karencji trwa 12 mie
sięcy j dotyczy nie tylko zawod
ników zespołów ligowych, ale rów
nież piłkarzy klas niższych. Dla 
przykładu pedajemy, te gdyby któ
ryś z piłkarzy, np. A-klasoweJ 
Zyrardowianki eheiał przejść do 
l-ligowego ŁKS-u, a nie miałby 
zwolnienia z żyrardowskiego klu
bu, obowiązywałaby go wówczas 
karencja.

Jeśli chodzi o piłkę nożnę, 
to crtciarem tig z Panem po- 
dzielit wrateniami z pięknej 
krainy Merkantylii, którą os
tatnio zwiedziłem. Otói w Mer- 
kantylii również grają w piłkę 
kopaną i również mają lig* 
W związku z tym również grać . 
nie umieją i również mają 
kłopoty wprost proporcjonalne 
do ignorancji.

Inne zresztą kłopoty, niż u
nos.

Właśeiwia nia tyle mają, ile 
mieli. Dzielne bowiem 
plemię Merkantyłów potrafiło 
kłopoty sprowadzić do mini
mum. I' to całkiem prostym 
spesobem.

Struktura sportu w Merkan- 
tylii jest doić osobliwa. Po
siadają oni dwanaicie klubów 
w pierwszej lidze, ale zrzeszeń 
w Merkantylii istnieje tylko 
siedem. To było w ostatnich 
paru latach . powodem mer
kantylnej operetki. Powiadam 
Panu, Redaktorze, boki można 
było zrywać, jak mi o tym 
opowiadał pewien stary, mer
kantylny działacz. Bo były 
zrzeszenia, które miały po dwa 
i po trzy kluby w pierwszej 
lidze, wiąe jeśli jednemu gro
ził spadek — pozostałe dwa 
go ratowały w najprostszy na 
iwiecie sposób — podkładały 
sie mianowicie 1 oddawały pun
kty, Jeśli któryś klub miał 
ewentualne szanse na mistrzo
stwo — tnótu podkładki.

No i tak sobie grali.
Ze jednak tamtejszą publi

ką szlag zaczął wreszcie tra

fiać, bo w totalizatorze sporto
wym (też go mają, też) nisko 
pcacili, jako że typowanie było 
w wielu wypadkach na pew
niaka — system uproszczono. 
Przestano rozgrywać mecze, 
cze^o nikt nie zauważył bo 
widownia i tak równa była ze
ru — zacząto zaś losować syste
mem karteczek i kapelusza. 
Oczywiście lesować mecze 
miądzy zespołami z jednego 
zrzeszenia.

Tym prostym sposobem 
wprowadzono w rozgrywki 
zdrowy czynnik sprawiedliwo
ści. Nikt się już nie boczył, 
nikt nikomu niczego paskudne
go. nie zarzucał.

Ja o tym Panu komunikują 
ot tak sobie. Po prostu cieka
wostka z innego świata. I 
niechże sią Pan, Jezus Maria, 
nie deszukuje żadnych, ale to 
żadnych analogii. Przeczyste 
stosunki w naszym światku 
sportowym, a szczególnie wśród 
piłkarzy są ogólnie znane, a 
postawa moralna zawodników 
i działaczy sama sią broni 
przed wszelkimi zarzutami.

Nie ma sensu zmieniać te
go — co jest niedcścignienie 
doskonałe.

Gdyby jednak kiedyś w 
przyszłości pogorszyły sią do
bre obyczaje w Polsce, gdyby 
zmienili ale świetlani mecena
si — Pan sobie raczy zapamie- 
tać ten arcuprcsty soosobik z 
pieknei krainy Merkantylii.

T podsunąć go komu nale
ży.

Z bajecznym pozdrowieniem

TOMASZ NIEWIERNY

Na fatalnym boisku
kadrowicze.
RADOM, 1.10 (teł. wl.). Kadra

ski w 12 1 30 min. oraz Pohl w- Tl 
min. Dla Radomia Antoś w 57 min.. 
Dobosz w 65 1 Gruszczyński w 83 
min. Sędziował Fomin z Radomia. 
Widzów ok 5 tys.

KADRA A: Stefanlszyn (Gronow
ski), Szczepański, Korynt, Woźniak, 
Gawlik, Zientara, Pohl, Majewski, 
Machorek NorkowskI, Zb. Szarsyń- 
skl.

RADOM: Kwasiborskl, Ruslno- 
wlcz, Miechowici, KurdsieJ, Krzy
siak, Górski, Nowak, O.ejowski, 
Dobosz, Gruszczyński, Antoś.

Jeszcze przed meczem trener Fo
ryś oświadczył: gdybym wiedział, 
że boisko Broni znajduje się w tak 
opłakanym stanie, nigdy nie zgo
dziłbym się na rozegranie tego 
sparringu.

Istotnie, płyta boiska, na 'której 
codziennie odbywa się znaczna Ilość 
treningów, przedstawia się fatalnie.

nej ziemi W tej sytuacji kadrowt- 
cze otrzymali trenerów Cebuli 
i Forysia zalecenie gry ostrożnej, 
wolnego tempa i unikania starć.

Wydaje nam się, że nie do po
myślenia są podobne wypadki. Za* 
rząd PZPN nie może pochopnie po
dejmować decyzji wyznaczania spot*
kania sparringowego nieśna*

BYTOMIAKOM
hec którego 
zajmowaliśmy

niejednokrotnie

Komunikat totka
PT. Totalizator Sportowy zawia- 

dsmia. że w 23 zakładach piłkar- 
skich i dnia 28 września br. stwier- 
drnno: fi rozwiązań z 12 trafienia- 
mt - wygrane po ok zł 11*357,—, 

rozwiązania z 11 trafieniami — 
wygrane po ok. zł 661.—, 978 roz
ważań z Ifl trafieniami — wygrane

Od kilku lat prasa domaga się. 
aby oprowadzić do Polski zagra
nicznych trenerów. Nie jest to 
sprawa łatwa, rozbija się bowiem 
o brak dewiz. Wydaje się Jednak» 
że słuszny i niezbyt trudny do 
zrealizowania Jest wniosek komisji 
szkoleniowej zaangażowania 5 tre
nerów do pracy w PZPN oraz po 
dwóch trenerów koordynatorów w 
silniejszych okręgach. Dotychczas 
bowiem w PZPN Jest więcej pra
cowników administracyjnych, niż 
ludzi odpowiedzialnych za szkole
nie. A już zupełnie źle jest w o- 
kregach. Na Śląsku np. trenerem 
okręgowym jest Chruszcz, trener 
piłki ręcznej. Jak on sic znalazł 
wśród piłkarzy, odpowiedzieć na tó 
powinni działacze S1OZPN.

Dobry trener zagraniczny jest 
nam niewątpliwie na pewien okres 
potrzebny, ale chyba nie po to,

TERMINARZ ROZGRYWEK 
TO WAŻNA RZECZ

Nie bez wpływu na wJaśelwy 
przebieg szkolenia jest kalendarz 
spotkań krajowych i zasranlcznych. 
W bieżącym sezonie było to szcze
gólnie widoczne. W sposób wielce 
niewłaściwy opracowano przede 
wszystkim terminarz spotkań ligo
wych. W rezultacie drużyny mu- 
sialy rozgrywać mecze mistrzow
skie w połowie Hpca. mając w o- 
kresaeh chłodniejszych parę razy 
kilkutygodniowa przerwę. Najbar
dziej jaskrawy jest przykład ostat
nich tygodni. W dniu 31 sierpnia 
był „Dzień PZPN’*, wolny od roz
grywek mistrzowskich, a 7 wrześ
nia odbyła się normalna kolejka 
spotkań mistrzowskich. Potem mecz 
z Węgrami, blisko miesięczna prze
rwa i mecz międzypaństwowy z 
Irlandią. Istny galimatias, którego 
można było uniknąć.

W roku. przyszłym trenerzy do
magają się zmiany nie tylko ter
minarza ligowego, ale również ka
lendarza spotkań międzypaństwo
wych oraz ograniczenia wyjazdów

mach naszego pisma. Nieżyciowe 
przepisy o Karencji hamują dostęp 
młodych talentów de zespołów li
gowych. w drożynie A, esy B- 
kinowej uzdolniona jednostka ni
gdy nie wyblje się ponad prze
ciętność, jej Indywidualność zgi
nie w szarzyźnie dziesiątków pił
karskich prymitywów.

Sprawa karencji powinni się rów
nież zająć prezesi. Trenerzy uwa- 
żaja. źe obowiązywać powinna ona 
tylko zawodników I 1 II-Hgowyeh. 
Natomiast wybijający Się zawodni
cy z A, B I C klasy powinni mieć 
swobodę w przechodzeniu do dru
żyn ligowych. Konkretny wniosek 
trenerów brzmi: Należy umożliwić 
każdej drużynie T-Iigewej wyło
wienie bez odpłatności 9 zawod
ników z klas nlźszyeh (do lat 24), 
a zespołom Il-Ugowym — 4 zawo
dników.

nie udał się rewanż
MIK - Polonia znowu 3:0 (1:0)

spacerowali 
nych sobie bliżej nieodpowiednich 
boiskach. Dość już było niepotrzębr 
nvcb nikomu kontuzji w przeddzień 
ciężkich spotkań międzypaństwo
wych. Pisało się o tym wiele i sta
le popełnia się te same błędy.

Niemniej jednak kadrowicze 
wzięli sobie zalecenia trenerskie 
chyba za bardzo do serca, bo 
niemal przez cały czas ograniczali 
się do spacerowych marszobiegow 
i do manewrowania piłką na stoją
co. W tej sytuacji radomianie na
wiązali równorzędną grę. a publi
czność nieświadoma dyrektyw kie
rownictwa i zaskoczona niemrawą 
grą reprezentantów, co pewien czas 
obdarzała ich solidną porcją gwiz
dów X

Cel sparringu został więc zupełnie 
zniweczony. Nie może być również 
mowy o jakiejś głębszej analizie 
gry naszych kandydatów do re
prezentacji, bo..., reprezentacja nie 

<rała. Defensywa chodząca truch
cikiem przyjmowała z reguły roz
grywkę z radomskim atakiem do
piero pod własną bramką. Nieu
chronnym tego efektem była stra
ta trzech bramek. Gawlik i Zien
tara grali poprawnie, ale piłki za
silające atak nie zawsze były do
kładne. Linia napadu oddała w su
mie 28 strzałów, z tego tylko trzy 
znalazły drogę do siatki. Pozostałe 
były niecelne, a jeśli już skierowa
ne do bramki to z kolei bite bar
dzo anemicznie. Te ostatnie uwagi 
nie dotyczą jednak Pohla, którego 
kilka „piekielnych bomb” znalazło 
uznanie u publiczności, a jeden ze 
strzałów nawet omal nie wrzucił 
bramkarza wraz z pi ką do siątki.

Pohl i najbardziej pracowity Nor- 
kowski. dali się najsilniej we zna
ki radomskiej defensywie. Majew
ski spełnił rolę trzeciego pomocni
ka, a Hachorek przy żółwim tem
pie gry był zupełnie niewidoczny. 
Trudno powiedzieć coś o grze bram
karzy. Chyba tylko to. że Stefani- 
sżyn grał pierwsze pięć minut, a 
następnie całą drugą połowę, pew
nym zaskoczeniem był brak w ze
spole reprezentacji Baszkiewicza, 
który z powodu lekkiej kontuzji 
obserwował grę swych kolegów 8 
trybun stadionu.

W drużynie radomskiej doskonale 
spisywał się lewoskrzydłowy Antoś.

Roman Seredyńskl

W 11 zakładach „Szczęśliwej 7’’ 
8’wiercizcno: 1 rozwiązanie z 6 tra* 
feniami — wygrana ok. zł 3 213.—. 
2 rozwązania z 5 trafieniami —* 
wyfnne po ok. zł 146,—, 195 roz- 
u.aznń » 4 trafieniami — wygrane

Niezależnie od nagród pieniężnych 
uczestnicy zakładów ..Szczęśliwej 

k'ó.-/y posiadają rozwiązania z 
5 3 14 trafieniami otrzymują do- 
łrkown tytułem premii po 2 bez- 
prne kupmy za z' 20—. które po 
urp*'n:eniu prosimy przesłać do 
OMtńiu Wars awsk;ego. Warsza
wa. ul. Marszałkowśka 82/56,

W Konkursie Toto-Lotek z dnia 
11 września br. stwierdzono: 55 roz- 
■nązań z. 5 trafieniami — wygrane 
po ok. zł 23.605.—, 3 431 rozwiązań 
z 1 trafientami — wygrane po ok. zł 
SM.—. 70.051 rozwiązań z. 3 trafie
niami - wygrane pa ok. zł 2( —.

Z uwagi r.a okres reklamacyjny 
wysokość nagród może ulee zmia- 
nie.

Kolejne losowanie Konkursu To
to-Lotek odbędzie się w dniu 5.X. 
br. w Ostrowie Wielkopolskim w 
przerwie meczu żużlowego.

P.P. Totalizator Sportowy zawia- 
damia. że począwszy od dnia 9.X 
br. do końca marca 1959 r. program 
układów Totalizatora Sportowego 
zestawiany będzie wyłącznie ze 
spotkań drużyn piłkarskich I i II 
ligi angielskiej.

Jdk to było 
w Sheffield

Sukces 
żeglarzy Legii

w Wamemiinde

JAK się okazuje po powrocie 
naszej młodzieżowej druży
ny piłkarskieję która niedawno 

bawiła w Anglii, nie tylko nie
korzystny wynik spotkania (jak 
wiadomo przegraliśmy z An
glią i:i) trzeba zaliczyć na mi
nus tej wyprawy. Gdy rozwią
zały stę Języki uczestników wy
jazdu do Sheffield* dowiedzie
liśmy się nieprzyjemnych 
szczegółów» o których — trud
no sig dziwić — wołano zamil-

Rewelacje dotyczą, Jak się 
zresztą łatwo domyśleć, zacho
wania się uczestników wypra
wy naszych młodych reprezen
tantów. Okazuje się, że demo
ralizacja w piłkarstwie sięga 
dalej niż niektórzy sądzili, a 
udział w reprezentacji narodo
wej nie Jest traktowany z na
leżytym szacunkiem nie tylko 
przez wielu starszych graczy, 
ale i przez ich młodszych ko
legów.

Starsi Czytelnicy z oburze
niem, a młodzi ze zdumieniem 
dowiedzą się zapewne, że mło
dzi polscy reprezentanci z po
wodu niedostatecznie wysokie
go ich zdaniem kieszonkowego, 
zagrozili niemal strajkiem, do
magając się od kierownictwa 
wyższych kwot.

Ten sam merkantylny cha
rakter miało w ogóle cale za
chowanie się młodych piłkarzy.

których bardziej Interesowały 
różnorodne handlowe transak- 
cyjki, ulż sam mecz.

W tej sytuacji zabawnie 
brzmi zwrot użyty w sprawo
zdaniu ze spotkania w Shef
field, które ukazało się w 
„PS”. Czytaliśmy tam: „Ule
wa i porywisty wiatr sprzy
mierzeńcami Anglików”. Oka
zuje się, i, sprzymierzeńców 
Anglicy mieli wlęeej.

Nie na tym koniec. W spec
jalny sposób popisali się w 
Anglii dwaj dawni koledzy klu
bowi — Lewandowski z Gwardii 

i Marciniak z Calisii. Po nle- 
ezu piłkarzy polskich zaproszo
no do miejscowego klubu po
lonijnego. Po przyjęciu, póź
nym wieczorem, Lewandowski 
i Marciniak ulotnili się gdzieś, 
z tajemniczym nieznajomym. 
Jak się później okazało, obaj 
młodzi obiecujący piłkarze 
przez całą noc raczyli się alko
holem 1 spóźnili się do hote-

Wszystko to razem Ilustru
je nieźle moralną sytuację w 
naszym piłkarstwie. Sądzimy, 
źe tolerowanie podobnego za
chowania się, sżeześólnle mło
dych zawodników, byłoby po
ważnym błędem i. oczekujemy 
decyzji kompetentnych włśdz 
PZPN i zainteresowanych klu-

ET PRO DOMO SCO

,Na podstawie powyższych relaeji 
mogliby Czytelnicy wyrobić sobie 
pogląd, te nasi trenerzy są Ideal
nymi wychowawcami piłkarzy, 
ludźmi o świetnych pomysłach i... 
hamowanej inicjatywie. T»k Jed
nak nie Jest. Niezależnie bowiem 
od błędów organizacyjnych PZPN 
i zlej pracy kapitanatu, duży pro
cent odpowiedzialności za niski po
ziom naszego pilkarstwa sóada 
również na trenerów, będących w 
bezpośrednim kontakcie z zawodni
kami.

Trenerzy nie ukrywają, źe słaby 
poziom kadry reprezentacyjnej jest 
wynikiem złej pracy trenerów klu
bowych. Na palcach jednej reki 
można policzyć piłkarskich peda
gogów, którzy sami się doszkala
ją, starając się zwiększyć swój 
skromny zasób teoretycznych wia
domości. Większość z nich nie ezy- 
tś nawet miesięcznika „Piłka Noż
na”, nie mówiąc ó wydanej przez 
PZPN książce Węgra Csanadi’ego 
pod tym samym tytułem. Trenerzy 
pracują bez planu, nastawiając się 
jedynie na doraźne zwycięstwa I 
utrzymanie drużyny w lidze.

Od lat mówi się o braku w Pol
sce skrzydłowych.

— Mówi się — powiedział trener 
Górski — a nic się w tym kie
runku nie robi; Dlaczego? Bo tre
nerzy klubowi nie kładą na to na
cisku, czekając tylko na wytyczne 
z góry i stukając Jak nalwiększyeb 
źródeł sarobku. Nauka dobrej gry 
na Skrzydle wymarz doić dużego

przyno»! od razu mirtnewikieb 
punktów.

Jakie s« sposoby podniteieńla po
ziomu naszych trenirów?

Wydaje się. żc jednym z nich Jest 
ńrżeorowadzenie unifikacji trtnćrśw 
I śżkolćńla poprzez orgśńiżowanle 
kursnkonferenćji oraz wymianę 
doświadczeń z trenerami, wyjeż
dżającymi za granieś. Słuszny jezt 
wmiozek sprowadzenia dó Pelskl 
dóhreęo zagranicznego fachowca 
dla doszkalania naszyćh trenerów 
oraz Zmuszenie trenerów dó pro
wadzenia przynajmniej rbeznego 
planu szkolenia i objęcia Ich „Kar
tą Praw i Obowiązków”.

Ale to wszystko nie jest najważ
niejsze. . Imim m»’zą bowiem 
przełamać niechęć do. nauki i za
cząć alę wreszcie dóśzkalać teore
tycznie. Kroezą bowiem ód lat ty
mi samymi, moeno jui utartymi 
szlakami. A piłka nożna nie uańt- 
je dogmatów. Jeat sportem żywych 
ludzi, którzy eiagle Hę rozwijają, 
zadziwiając ludzkość eoraż to no
wymi pomysłami. Kto tego Me 
rozumie, wleeze sie i zawsze wite
tlę bedaic w ogonie. 

Jerzy Lechowski

BUDAPESZT, 1.10 (tal. wł.). Re
wanżowe spotkanie piłkarskie o Pu
char Europy między Polonią Bytom 
i MTK Budapeszt zakończyło się 
ponowną porażką Polonii w Iden
tycznym Jak poprzednio stosunku 
0:3 (0:1). Bramki strzelili: Palotas 
— 2 (w tym jedną z karnego, i 
Molnar. Sędziował Kaltenbinder 
(NRFI. Widzów 20 tys.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
ezyk, Olejniczak. Widawski, Kohut, 
Wieczorek, Jóźwlak, Trampisz. 
Kempny, Liberda, Poqrzeba.

MTK: Geller, Gal, Slpos, Szimc- 
sak II, Naqy, Kovacs III, Sandor, 
Palotas, Kovacs I, Molnar, Szimc- 
sak 1«

Mecz nie należał do Interesują
cych i. Jak twierdzą świadkowie 
pierwszego spotkania, rozegranego 
w Bvlomiu, obie drużyny, a zwlasz-

Skład juniorów

na mecze bokserskie
z NRD

W środę na posiedzeniu Zarządu 
PZB, kapitan sportowy — Stanisław 
Cendrowskl podał ostateczne skła
dy dwóch reprezentacji Polski Ju
niorów ną spotkania z reprezenta
cją z NRD. które rozegrane zosta
ną 5 bm. w Grudziądzu i 7 bm. w 
Elblągu.

W Grudziądzu wystąpią (od mu
szej do ciężkiej): Gutman, Kul
czycki, Woś, Kulej, Drabik, Mat- 
lak, Sobieski, Pilewski, Gawlas. Ko
mar. Natomiast w Elblągu walczyć 
będą: Olech, Horódecki, Klein, Bo- 
rysewiCz, Andrzejewski, Syka, Ma
zur, Pilewski, Rósław. Bilski.

W pierwszym mecpu na sekun
danta naszych Juniorów wyznaczo
ny został Ańtoni Czortek, a w dru
gim — Zyqmunt Małecki. Arbitrem 
neutralnym obu tych spotkań bę
dzie Zaćharów (ZSRR). W meczu' 
grudziądzkim ze strony polskiej 
sędziować będą: w ringu Brzeżań- 
Ski. i na punkty Ciesielski, a w El
blągu w ringu wystąpi Łaukedrey 
i ną punkty Krzewina. (J.w.)

eza Polonia zagrały znacznie go
rzej.

Na boisku MTK. przy ładnej sło
necznej pogodzie, już w pierw
szych minutach zarysowała się du
ża przewaga drużyny gospodarzy, 
których atak, z Sandorem na czele, 
przeprowadził wiele niebezpiecz
nych akcji, kończących się często 
na wspaniałych paradach Szymko
wiaka. Jedenastka Polonii nastawio
na widocznie na grę defensywną 
tylko sporadycznie gościła pod 
bramką przeciwnika.

W 20 min. gry Olejniczak nie
bezpiecznie podał piłkę Szymko
wiakowi, którą przejął szybki San
dor i tylko odważna parada Szym
kowiaka uratowała Polonię od u- 
traty bramki.

Węgrzy przez długie okrćsy 
przesiadywali na połowie Polonii, 
wystawiając na ogniową próbę Jej 
defensywę, a przede wszystkim do
skonale broniącego Szymkowiaka. 
W 39 min. Szimcsak I przeprowa
dza błyskawiczny rajd po lewej 
flance, mija Dymarczyka i pięknie 
centruje. Piłkę przejmuje Olejni
czak i podaje wprost pod nogi sto- 
jąccgp obok Molnara, który z 14 
m strzelił nie do obrony.

Po' przerwie Polacy grają ze 
znacznie większą werwą. Już w 
pierwszych minutach niebezpieczne 
wypady Liberdy oraz .Tóżwiaka z 
trudem likwiduje węgierska obro
na. Z czasem jednak Węgrzy za
czynają coraz silniej naciskać.

W 55 min. Widawski dość ostro 
zaatakował na polu karnym Sando
ra. po czym sędzia dyktuje rzut 
karny. Bez pudła wykorzystuje go 
Palotas i MTK prowadzi 2:0.

Powoli mecz staje się niecieka
wy. W GO min. Trampisz z dobrej 
sytuacji podbramkowej strzelił wy
soko ponad poprzeczkę, a w 4 min. 
później Jóźwlak przechodzi węgier
ską obronę, ale będąc sam na sam 
z bramkarzem fatalnie pudłuje.

W 81 min. Sandor decyduje sie 
na przebój środkiem boiska. Jego 
strzał odbija się od poprzeczki, a 
nadbiegający. Palotas strzeli z 16 
m trzecią bramkę w lewy róg. 3:0

Mecz JITK — Polonia stał racżej 
na słabym poziomie. Polacy nastą- 
will się na defensywę, tak że tylko 
trójki napastników Jóźwlak, Kem- 
pny i Liberda przebywała w prze
dzie, a reszta w pocie czoła odpie
rała nieustanne ataki Węgrów.

Z piłkarzy polskich należy wy
różnić przede wszystkim Szymko
wiaka, broniącego z niesłychanym 
poświęceniem oraz Widawskiego, 
który doskonale pilnował Sandora. 
Z pomocników lepsz.y był Wieczo
rek. a w ataku trochę zamieszania 
w defensywie MTK robił skrzydło
wy Jóźwlak. Kempny na środku a- 
taku byl powolny i mało zwrotny, 
sprawiając swą grą zawód.

W drużynie gospodarzy motorem 
wszystkich akcji ofensywnych byli 
obaj skrzydło ' — Sandor 1 Szimc- 
sak i.

Urożaj Mińsk

lepszy od Marymontu

W. Wleromiej
POZOSTAŁE MECZE 

O PUCHAR EUROPY

PRAGA. W rewanżowym meczu 
o klubowy Puchar Europy, mistrz 
CSR Dukla Praga, pokonała Dyna
mo Zagrzeb 2:1 (1:1). Drużyna cze
chosłowacka zakwalifikowała się 
tym samym do ćwierćfinału Pu
charu, ponieważ w pierwszym md- 
czu w Zagrzebiu uzyskała remis

SZTOKHOLM. Niespodzianką za
kończyło Się rewanżowe spótkartic- 
o Puchar’ Europy w Góteborgu. 
Miejscowy zespól IFK, po zwycięst-' 
wie w pierwszym meczu nad mi
strzem Luksemburga Jeunósśe 2:1. 
przeqral nieoczekiwani* na włas
nym boisku 0:1. Obecnie obie dru
żyny mają po jednym zwycięstwie 
i Jednakowy stosunek bramek 2:3. 
O tym, która z nich przejdzie do 
dalszych rozgrywek, rozstrzygnie 
dopiero'trzeci mecz.

WIEDEŃ. Wiener SC rozgromił w 
rewanżowym spotkaniu Juventusa 
Turyn 7:0 (3:9), dzięki czemu Au
striacy weszli do II rundy turnieju 
o Puchar Europy.

.DUBLIN. Atletico Madryt wygrał 
także rewanżowy mecz z drużyną 
Drumoóndra, zwyciężając Irland
czyków 5:1 (3:0), wobec czego Hisz
panie zakwalifikowali się do ' na
stępnej rundy rozgrywek.

FRANCJA — GRECJA ia

PARTE. W rozegranym w środę 
W Paryżu międzypaństwowym me
czu piłkarskim Francja zwyciężyła 
wysoko reprezentację Grecji 7:1 
(3:9). Jedyną bramkę dla gości ido- 
był w 48 min. Infabtis.

WARSZAWA 31.9. Marymont W-wa 
— Urożaj Mińsk 0:2 (»:2). Bramki 
zdobył Ruderman. Sędziował Łozow- 
ski (Warszawa). Widzów ok. 500.

MARYMONT: Pałasz, Kosmol, O- 
kulski, Ławnicki, Rosiak, Jezier
ski II, Borysiak, Laskowski, Bo
gacki, Olszewski, Woźniewskl.

UR02AJ: Jańkow, Miłow, Ucba- 
nów. Llełądze, Mańko, Pierzchała, 
Wasilonek, Kórotkiewicz, Łukasie- 
wici (Ruderman), Bućhkri, Blasze- 
wieź..

Ostatni wtorkowy występ Il-llgo- 
wego Uróżaju Mińsk na terenie 
Polski zakończył się jego zwycięs- 
twen) 2:9 nad Marymontem. W po
przednich spotkaniach piłkarze ra
dzieccy przegrali z Bzurę Choda
ków 2:3 oraz rozgromili Pionki 10:0.

Piłkarze Urożaju znajdują się 
obecnie ha 11 miejscu w tabeli II 
ligi. W spotkaniu z Marymontem 
zademonstrowali óni niezłą techni
kę oraz dobrą kondycję. Przez cały 
czas spotkania piłkarze białoruscy 
posiadali zdecydowaną przewagę i 
tylko brak wykończenia pod bram
kę uchronił Marymont od wyższej 
przegranej. (z)

Młodzi piłkarze Warszawy 
przegrywają w Homlu

HOMEŁ l.U (t«l. *1.). Mlodxieio- 
wa reprezentacją Warszawy — Re. 
prezentacja okręgu Homel 1:2 (»:2). 
Jedyną bramkę dla Warszawy zdo- 
bvł w 49 nptnueie wasiak.

Przeciwnik piłkarzy Warszawy nie 
należał dó zbyt silnych, chociaż 
wzmocnił się zawodnikami Innych, 
okręgów. Na zespole stołecznym wi
dać było wyraźni* zmęczenie po
przednimi meczami.

ycmlk meczu mimo znacznej prze
wagi gospodarzy powinien być re- 
misowy, gdyż druga bramka dla 
Iłomla padła z wyraźnego spalone- 
30.

Był to ostatni mecz młodzieżowej 
reprezenticji Warszawy na terenie 
Białorusi. Zawodnicy będę w War
szawie w piątek po południu.

Wiceprezydent AIBA 
Bruno Ross! nie żyje

Ostśtnlo zginął w katastrofie sa
mochodowej długoletni wiceprezy
dent AIBA p. Bruno Rossi (Wło- 
chy>. Pogrzeb tragicznie zmarłego 
odbył się przed dwoma dniami we 
Florencji.

Zarząd Polskiego Związku Bok
serskiego przestał na ręce prezy- 
deńtń AIBA p. Gremaux telegram 
kondolencyjny.

KKOIKO
Z NRD powróciła grupa źegla- 

ny warszawskiej Legii, którzy 
Powali w Rostoku na ekwu- 

cni owy ni obczi e treningowym. 
^'‘Onczęnyrn startem w doroezanych 
regatach w Warnemiinae, rozgry- 
"anych w wielu klasach, z udzia- 
TRd ^o-ówkj żeglarskiej 

Nssl żeglarze wojskowi starto- 
’ ’ w paiv klasach łodzi, odno- 

«/\rW;e .w«ystkich niemal sukcc- 
niespodzknka dla 

g^Jodarzy było zwycięstwo R 
J^rmana w popisowej niemie^- 
if*i>. K‘asie ••Diiagon**, w naszym 
rSn. dotychczas zupełnie prawie 
^^anej. Na trasie o dł. około 
nh™ na,za w którejKZ1 WMto Szloser i Mika, 
h-,,, u z -a zdecydowanie 11 czo- . ''ych zeg!^. xrd, którzy od 
Wisie a‘ sP2«ializuJą siq w tej

NIE CZAS NA PROWIZORKI

W klasie „Star" zwycięzca z So- 
kowalewski, zajął drugie 

W ii^ na R startujących j-aehtów. 
£?tv u. c "^taJęcy Holender” re- <U’i-i?78rał Michalski, wyprze- 
dłn ii 7 r^^erwników. Nie pcwio- 
fl L..ę Gdynie r.asz— 
’ ' ^Siiys=N _____—
Komin,, , , e zawodnicy — Zero. ™">ano"-skl I Rokicki, zmylili

w’ “kończyli wyścigu.
"o -.7.2-(111m raz'e nasi żeglarze 

, Powrócili do kraju zado- 
ćzac 5wyc!t wyników, twier- 
r«-Um£,7 wzięli rewanż za nie- 

’ o^rtćfyel» swych kole- 
w i.lplku "'O-I^owej spartakiadzie

naszym , finni- i
-rzej startujący I

Uwaga
Posiadacze programów 

wyścigu Dookoła Polski
Polski

«’ w PWtoci rowerów 
w Sivych marki „Huragan”.

"• «»«» » wr«śnl*
(’«om p«yp»4i.v pm1«-1 mi .Rys^mow z numerami 471 
^nl.klm v,"1,1* można odebrać w
•Mwa Kolmklm, war-

** okazaniem 
1 wymienionymi wyżej

DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1

Uznając wielkie zasługi komisji 
statutowej PZPN przy opraco
waniu tego projektu, obawia
my się, iż ciężka i długa praca 
kilku ludzi nie wyda pożąda
nych owoców w przyszłych la
tach, ponieważ nie uwzględnia 
ona W dostatecznym stopniu (na 
swych 26 stronicach maszynopi
su) zmian w naszym życiu śpo- 
Iccznockonomicznym.

Między tym: co było przed 20 
laty, a tym, co mamy dzisiaj, 
istnieje poważna różnica, wi
doczna dla każdego, kto tylko 
zada sobie trud obiektywnego 
porównania warunków pracy i 
życia ostatnich dwóch pokoleń. 
Nie inaczej jest w sporcie, a 
więc i w piłce nożnej. I dlatego 
wydaje się nam, że podstawą 
do opracowania projektu nowe
go statutu nie powinien był być 
przedwojenny statut PZPN, lecz 
doświadczenia naszych ostatnich 
lat, bogatych w przeróżne wy
darzenia, pełnych rozczarowań i 
niepowodzeń.

Dziś ■ nie można opierać struk
tury crganlzaoyjnej dużej dyscypli
ny sportu na starych przesłankach 
x lat naszych ojców, którzy np. 
przychodzili do klubu grac w, pił
kę nożną z wlasnyńi sprzętem lub 
cieszyli sie. kiedy najlepsi piłka
rze pozwolili im nieść swoja wa- 
Hzkęl Dziś wśród początkujących, 
znajdują się tacy, którzy żądają 
zwrotu kosztów przejazdów na 
trening!

Podaliśmy bardzo drastyczny 
przykład, ale przejaskrawiając go 
specjalnie, chcemy dosadniej wy-

kazać różnicę w podejściu młodzie
ży do eporlu piłkarskiego. -Jeszcze 
qorzej Jest w szeregach mniej lub 
wiece] zaawansowanych zawodni
ków, wśród części trenerów, dzia
łaczy klubowych itp. Coraz bar
dziej ni itrrjjifr.- stosunek do spor
tu, nlezaleńMe od Jego foim (od 
dożywiania do premii za zwycię
stwa, czy wyjazdów za granicę za
wodników .1 działaczy) wywiera du
ży wpływ ńa rozwój .poziomu spor
towego .1 pracy, organizacyjnej każ
dego szczebla, od zwykłego klubu 
—r( do centralnej Władzy włącznie.

Kiedyś wystarczyło nam całkowi- 
cis szkolenie w. podstawowych ko
mórkach, tj. w, klubach; kiedyś 
qw«r«ntowałó . ono wyscki poziom 
czołówki i reprezentacji. Dziś wy
starcza ono Jut tylko do osiągnię
cia średniego;' poziomu, a o plano
wą pracę ż młodzieżą I o reprezen
tantów nie martwi się nikt. Obec
nie często klub zamiast uważać za 
swoje główne zadanie rozwój pil
karstwa. Jego poziom sportowy i 
moralny, troszczy się bardzie) o 
ciasne Interesy materialne kilkuna
stu piłkarzy | paru działaczy Jest 
szyldom do robieni* pieniędzy. 
Osobistym Interesom podporządko
wuje się nieraz sprawy ogólne jak: 
szkolenie, wychowywanie, kadra 
instruktorska, problem reprezento
wania kraju. Oczywiście ze szkodą 
dla-, dobrej sławy polskiego sportu.

Czy w takim razie taki klub mo
że być pierwszoplanową ppzycją, 
ńa której opiera się cala organi
zacje plniarstwa? Tak niestety by
ło w dotychczasowym stątucie 
PZPN 1 bardzo niewielkie zmiany 
przewiduje się w nowym projek
cie.

Doszliśmy pomału do igto- 
ty .«prawy. Nowy statut nie 

wprowadzi istotnych 1 szybkich 
zmian na lepsze, jćżelł nie od
wróci hierarchii interesów w ten 
sposób, że na pierwszym planie 
postawione zostaną sprawy o-

gólne, a na drugim interesy klu
bowe. Rozumiemy tó w ten spo
sób, że klub ma nad sobą wła
dzę centralną, z którą musi się 
liczyć. ......

Na zmniejszenie ilości człon
ków Zarządu PZPN — zgoda, 
ale ów Zarząd musi mieć decy
dujący głos w sprawach rozwo
ju dyscypliny, musi kierować 
całością 1 odpowiadać przed spo
łeczeństwem za swą robotę. Mu
si skupić w swym ręku wszyst
kie kierunkowe sprawy szkole
nia, musi mleć na to pienią
dze!

Wyobrażamy sobie nowy za
rząd nie taki, który nie ma pra
wa dyskutować nad składem 
reprezentacji państwowej, po- 
nieważ kapitan związkowy za
słania się statutem, gwarantu
jącym' mu wyłączne prawo de
cyzji w tej materii (a później 
oświadcza w (prasie, że zarząd 
skład zatwierdził!). lecz. taki, 
który swą pracę na odcin
ku reprezentacji wykonuje 
za pośrednictwem kapitana 
względnie kapitanatu. Zarząd, 
który ma do współpracy fa
chowe komisje, względnie wy
działy: szkolenia, trenerów, sę- 
dzlów, młodzieży 1 rozgrywek o 
mistrzostwo. Nie mogą to być 
jednak, jak w kilku wypadkach 
,,80biepańskie“ oddzielne komór*, 
ki, lecz współpracujące zgodnie 
w ogólnym , interesie polskiego 

' pilkarstwa, -

ska o większych, niż dotychczas 
pełnomocnictwach, umożliwiają
cych pracę przede wszystkim na 
odcinkach szkoleniowym i tre
nerskim, najbardziej ostatnio za
niedbanych.

TAKIE,silne władze powinny 
sobie' postawić za pierwsze 

zadanie odrodzenie klubów jako 
placówek rzetelnej troski o roz
wój sportu. Bo naturalnie bez 
dobrze pracujących samorząd
nych klubów nie można sobie 
wyobrazić normąlnej pracy.

Oto kilka jak najbardziej 
ogólnych myśli pod rozwa
gę uczestnikom najbliższej nara
dy prezesów. Do poprawienia 
sytuacji w piłkarstwie potrzeb
ne są dziś nie tylko zmiany per
sonalne na wielu stanowiskach, 
lecz i pewne poprawki w struk- 
turze organizacyjnej, w systemie 
kierowania, pracy I odpowie
dzialności. Wydaje się nam bo
wiem, że bez zmian w systemie, 
najzdolniejsi i najbardziej odda
ni działacze nie zrobią wiele, 
kiedy będą co chwila potykać 
się o niewidoczne kłody pod no
gami, tj. te czy inne, przestarza
łe j'uż paragrafy.

Mamy jeszcze zamiar zaapelo
wać do władz GKKF, aby nie 
przyglądały sią biernie i, Jak do
tychczas, z wyczekującą rezer
wą temu, co sią dzieje w piłkar
stwie. Zbyt długa rezerwa nie 
wychodzi'nlkómu na dobre.

G. Aleksandrowicz

Podróże szermierzy
Z Katowic wyjechała do Brukseli 

ekipa szermiercza, która ńa tere
nach wystawowych w „Falais de 
Sportś et de Jeux", 4 października 
rozegra spotkanie Katowice — Bruk
sela (reklamowane przez gospodarzy 
jako mecz Polska — Belgia). Na
stępnego dnia w tej samej hali roz- 
pocznie się indywidualny turniej we 
florecie kobiet oraz szpadzie 1 sza
bli. ty skład reprezentacji, której 
przewodniczy pos. Koman Stachoń, 
weszli- M. i Cz. Pawlasowie, Bó- 
rutkl, Sobik, Mandera, Kaczmar
czyk, Lachowski, Reychman, Puka
ła, Czajkowski, Gabryś, Zub oraz 
florbcistki: Pawlasowa, Julito 1 
Koch, w drodze do Belgii szermie
rze Śląscy wystąpią w NRF, a po za
kończeniu turnieju w Brukseli 
zmierzą się w Pradze z reprezenta
cją tego miasta (9 i lo października)

Na doroczny turniej floretowy ju
niorów, który odbędzie się 1 1 2 li
stopada w Duisburgu, zaproszony 
został jeden zawodnik Polski. Wy
bór PZS padł na Witolda Woyde z 
warszawskiego Marymontu. Wyje- 
dzie on do Duisburga pod opieką 
trenera Teodora Zaczyka.

Rekord świata 
chińskiego sztangisty

PEKIN. Sztangista wagi półcięż
kiej, 22-letnl Chao Ching-kuel usta
nowi! w podrzucie rekord świata 
wynikiem 179,5 kg: poprzedni re
kord-był gorszy o 0,5 kg i należał 
do Jim Georg^alCSA), ustanowiony 
zaś był na Igrzyskach Olimpijskich 
w Melbourne.

Kolarskie ostatki
W Radomiu rozegrana zosta

ła ostatnia już w tym sezonie 
konkurencja o mistrzostwo Polski 
— wyścig drużynowy na 10» km. 
Bezkonkurencyjna okazała się 
nierwsza drużyna Legii w składzie: 
Trochanowski, Więckowski, Wi
śniewski i Domański, zwyciężając 
w czasie 2.M..2». Na 4 km przed 
hietń legioniści jechali w 3-óeo- 
bcwym okładzie, bo Wiśniewski u- 
rwał ramę.

Drugie miejsce zajęła Gwardia I 
w składzie: Klablński, Tłustocho- 
wiez, Kamiński 1 Steidten — 2.27.W. 
Na 30 km przed metą „spuchł" 
Kamiński: pozostała trójka jecha
ła w niezłym tempie jeszcze 1« 
km,- następnie jednak opadl 
pełnie z sił steidten: nie dawał 
ód tM pory zmiany, a pccMiUla

para ehcąe ratować sytuację mu- 
siała go pe prostu popychać na tra
sie.

Na trzecim miejscu uplasowała 
Się Legia II w składzie: eleólak, 
Bedyński. Kożlik i Jurek. I ten 
zespól jechał z pechem, bo Kóż- 
Uk zaraz po starcie miał defekt 
i został, a kiedy na 3 km przed 
metą przebił gumę Cieślak, pozo
stała para mustała na niego cze
kać.

MKKF Rzeszów 1 Rzeszowski 
OZKoI. organizują w najbliższą 
niedzielę doroczne szosowe mi
strzostwa miasta Rzeszowa. Program 
zawodów obejmuje: wyścig kobiet 
na 50 km na trasie Jaroaław-Rzei- 
szów (dojdzie tu do interesującego 
spotkania pomiędzy zeazłoroozną 
mistrzynią Polski, Dyrak z Rem- 
vll a aktualną mistrzynią, Janicow- 
ską z Warszawianki), Wyścig kae- 
towiczów.na 10« km na trasie Rze- 
szów-Jarosław-Rzeszów i wyścig dl* 
licencji A i B na 160. km na 
trasie Bzeszów-Przamyśl-RZeseów.

MOSKWA. Na mistrzostwach to
rowych ZSRR, rozgrywanych w 
Charkowie, pierwsze miejsca za
jęli: 190 okrążeń — Saksin, 4.090 
m. — MoskWIn — 5.04,1; kobiety: 
500 m — Jermołajewa — 3«,7; 2.000 
m — Koczelowa — 2.45,0.

. PRAGA, w piątym klasyfikacyj
nym do tytułu mistrza szosowego 
CSR wyścigu w Bratysławie ni 
80 km triumfował Krzlvka, — 
2:09.15: 2. Figala — o 2.49; 3.
Reray — o i.Sl. W wyniku pięciu 
wyścigów tytuł mistizowski zdobył 
Revay — 29 pkt.: 2. Krżirkś — 
25. 3. Fagala — 22; 4. Vimer — 
15- 5. Szikmek — 14 pkt.

Piłkarze Kluczborka 
bawili w Jugosławii

Dwa miesiące temu nielegalnie wy* 
jechali oni do NRF. Oboje szybko 
jednak przekonali się, że mają nie- 
wielke perspektywy zagwarantowa
nia sobie warunków egzystencji w 
Nikńlczech zachodnich i zdecydo
wać ś|ę na powrót do kraju. Po 
przybyciu do Halle zapewnili, ze 
uczciwą prącą zamierzają naprawić 
nierozważny krok.

100 najmłodszych 
sztangistów 
na podium 

mistrzostw Polski 
Juniorów

W najbliższy piątek. 3 tali. n>4- 
poczynają się w Olsztynie II Iń- 
dywidualno-drużynowe mistazo- 
Stwa Półśki Juniorów w podnosze
niu ciężarów. W mistrzostwach u- 
creśtnlozyć będzie pona-d 100 zą- 
wędników, co dowodzi coraz więk- 
ećej popularności tej dziedziny 
atletyki.

W zawodach mogą brać udział 
ti-lko sztangiści posiadający oo 
najmnię] II klaśę aportową.

Polscy kolarze 
bez sukcesów 

na szosach Rumunii

KLUCZBORK, X.li (żel. wł.l. Piłka
rze Kolejowego Klubu z Kluazbórki 
bawili ostatnio na tournee W Ju
gosławii. gdzie rozegrali trzy spot
kania z drużynami jugosłowiańskie
go żelezńlcar: 23 września przegrali 
w Sarajewie z miejscową l-llgową 
drużyną 1;4. U września pokonali 
n-ll"0Wy Klub Kolejowy w Zilinię 
3:2, i wreszcie 26 września ulegli it- 
ligowćom Zeleznicar Dóboj 0:2

Sportowcy 
wracają z NRD

D8 NRD powrócili przed 
kilku dniami znani sportowcy: plot
karka Karin Rlehert < trenei lekko
atletyczny Heinz Balur » Halle.

.A.?*4? wygrał Rendl (Dukle). 
Najlepszy z poląków, Pżncek, za
lał otwarte miejsce. II etap przy
niósł, zwycięstwo Rumunowi Hora 
—: 3.06.41. Z Polaków Pancek byt 
T w ceade 49 sek. gorszym od

Identyczny czas uzyska
li Wawrzko na 9 miejscu । Pryglel 
na 10 miejscu. Po dwóch etapach 
drużynowo prowadzi Dynamo, 

,»j>nu.1e czwarte miejsce;
indywidualnie najlepszy jest
Dóbreseu (CCA): najlepszy z Po- 
'i't6vf-P*ne*ki zajmuje s miejsce 
» gottżym o iż» od u.



r„\ 10.000 m, podczas pamiętnego meczu NRF —..ZSRR w Augsburgu. Reprezentant NRF Mii,l~
ler, który wygrał oba długie dystanse przerywa juz taśmę ku niezwykłej radości widzów, n 20 m za nim do mety zdąża 

Pudów. W meczu z Polską Niemcy liczą, ze Muller zdoła rozdzielić'Polaków przynajmniej ria dyst^^
• - , ' , FbtJ Quick

Tak wyglądał finisz biegu na

PRZEKtAMmC PRZEDMĘCZOWY
• Skład reprezentacji NRF • Generalna próba biegaczy 
zachodnioniemieckich • Miejsce godne „króla startu"

• Optymistyczni wiceprezesi •
A więc jednak Armin Hary po

biegnie w Warszawie przeciw 
Polakom... W’ ostatch dniach nad- 
jzećlł do ,PZLĄ list, zawierający 
oficjalny skład drużyny NRF na 
mecz ż Polską, który rozegrany ,zo- 
Manie w warszawie w dniach 11 1'12 
iiażdziernrka. Zespół gości przyjeż
dża do Polski w najsilniejszym 
jwym składzie.

A oto skład reprezentacji NRF —
nprńty Armin Hary
German. Edwaru Feneberg,

Manfred 
, Walter

MąhiendorL 400 m i 4 x 400 m — 
’eter Adam, Karl-Friedrich Haas, 
Carl Kaufmann, Johannes -Kaiser. 
Manfred Poerschke, biegi średnie.!— 
.Sdmuncl Brenner, Herbert Missalla. 
Claus Ostach. Paul Schmidt, biegi

długie 
Muller, 
ibger,

Herbert Schade, Ludwig.
Horst 
Hans

Thumm. plotki

Flossbach, Xavięr 
Huneke, Helmut 
— Martin Lauer,

Walter Pcnsberger , Bert Stelnes; 
Helmut Janz.- Helmut Joho, Wolf- 
»ang F:ścherf kula — Herman Ling- 
iau, Dieter Urbach, Karl-Heinz 
Wegmann. dysk — Rudolf Schwartz, 
pkto Koppenhóffef, Hans Bflhrle. 
oszczep — Herman Rieder. Armin 
Salomon, Hans : Schenk. Heinrich 
A’.U. młot — Willi Glotzbach, .Hans 
Wulff, wzwyż — Thćo r'Jll. Peter 
Hiebesahm. w dal — Manfred Molz-
Berger, Ronald Krtiger. Peter
icharp, tyczka — Klaus Lehnertz.
'feinz MShring, trójskok Her-
mann Strauss, Norbert Weiser.

Wśród kierownictwa bardzo licz
nej ekipy n emicckiej widzimy pre- 
fesa-Związkw L.A. NRF — dr. Danza,

Hokeiści Legii
ponownie
zwyciężają
mistrzu Polski

Ł0D2 30.9; (te! wł.)
dwa mecze‘hokejowego

Ostatnie 
turnieju

oty. arcia, które odbyły się w nah 
łódzkiej we wtmek. potwle:dziły 
znaną dotąd prawdę w naszej eks
traklasie ligowej, że poziom dru
żyn I ligi jest mocno zróżnico
wany.'

Pierwsze spotkanie ŁKS — Bail
don Katowice, wygrane przez go
spodarzy , • sv....stosunku 3:2,.. (i:0. 
1:2, 1:0). było na tle następ
nego meczu .Górnika z Legią wi- 
dowlr.kiem kategorii najwyżej d.ru- 
goligowej. Byłoby jednak. krzywdą 
dla hokustów tych'dwóch p erw- 
szych zespołów nie. podkreślić ich 
wielkiej ambicji,'jaką wkładali ,w to 
spotkanie. Niemniej jednak odsłoni 
ło ono poważne.brakl techniczne, n e 
mówiąc już o taktycznych, drużyn 
z dołu tabeli, w wyniku tejo było, 
wiele drobnych kontuzji wynik
łych nie z brutalnej gry, ale po 
prostu z braku opanowania jazdy, 
kija i „bodiczka".

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Parzynowski, Filipiak i Łusiak, a 
dla Balldonu Wacław i Skórski.

Drugi mecz pomiędzy Legią a 
Górnikiem 5:3 (2:2, 2:1, 1:0), był 
widowiskiem, które jak I dnia 
poprzedniego trzymało widownię, 
w stałym napięciu Najpierw szczę
ście uśmiechnęło się do drużyny 
mistrza Polski, który zdobył pio- 
wadzene z pięknie wypracowanej 
pozycji przez Jończyka, w chwilę 
potem, juz z błędów obrony Le
gii, a przede wszystkim bramkarza 
SUwowskiesó padla druga' bramka 
zdobyła pi zer Zawadzkiego z da
lekiego strzału. W tej' samej jesz
cze Jedfiak . tercji -Legia skoncen
trowała się. i wyrównała stan punk
tów ze strzałów Kurka 1 .leżaka

W. następnych .tercjach zdecydo
waną przewagę rnicll -wojskowi, 
zdobywając punkty ze strzałów 
Jeżąka, Kurka i Gosztyly, 'podczas 
gdy 3 bramkę dla Górnika zdoby
wa. ponownie Jończyk, najlepszy 
nr.oaslnlk kżtówiczan.

Gra była bardzo szybka | wyka- 
zt.ła. że zawodnicy obu zespołów 
już na początku sezonu mają kon
dycje na właściwym poziomie. 
Gorzej natomiast Jest z taktyką, 
gdyż właściwie tylko stak Legli: 
Kurek, Janiczko, Gosztyia potra
fił. zdecydowanie, po kanadytsku, 
wprowadzać krążek w tercję o- 
bionna przeciwnika, a co waż- 
plelaze umiejętnie ustawiać się 
pod bramką. Szczególnie Kurek 
błyszczał w tych zagraniach, a do
datkowo Jego zwody markujące 
podanie, a następnie bombowe 
etrzaly z klepki były najwyższego 
ga'unku., ,. . „ _• , , . *

W. Domański.

Czy Zawisza
zachowa tytuł? Nr 157 Warszawa

2X.195B

Co pokaiq reprezentanci?
Ligowa mobilizacja lekkoat!®»-
w obliczu meczu z NRF
OC^Y miłośników lekkoatle

tyki coraz niecierpliwiej 
wypatrują daty 11—12 paździer

nika — dni wielkiego pojedyn
ku między reprezentacjami Pol
ski i NRF. Nic też dziwnego, 
że. aktualna forma naszych re
prezentantów w coraz większym 
stopniu staje się tematem roz
ważań i informacji prasowych. 
Doskonałą okazją do dokładne
go zapoznania się ż możliwoś
ciami naszej czołówki, będą fi
nałowe rozgrywki ligowe, któ
re odbędą się w 10 miastach 
już w najbliższą sobotę i .nie
dzielę. Ną tydzień przed meczem 
z NRF cała niemal czołówka 
przejdzie więc ostry egzamin 
w 1 najsilniejszej konkurencji 
krajowej i te właśnie starty do
starczą zasadniczych odpowie
dzi ha temat przyszłego składu 
na mecz warszawski.

Zreformowane nieco w tym ro
ku rozgrywki ligowe obejmują w 
sumie 45 najlepszych klubów, przy 
czym 12 dalszych rozegra walki o 
awans do II ligi. O wyniku każdej 
z drużyn decyduje nadal suma 
punktów za wyniki, przeliczone 
według tabeli wielobojowej. Tak 
więc w interesie samych klubów le- 
ży wystawienie „wszystkiego co 
najlepsze na składzie’’. Oczywiście 
najwięcej zainteresowania wzbudza
ją rozgrywki drużyn, zaliczonych- 
do I ligi, a zwłaszcza grupy, któ
ra ma wyłonić drużynowego mi
strza Polski. 15 zespołów najwyż
szej klasy podzielono na następu
jące grupy: •

kierownlka sportowego Związku 
Willi Pollmansa, znanego statystyka 
i dziennikarza. lekkoatletycznego 
NRF Heinza-Vogla i wielu innych, 
wśród których nie zabrakło i jedy
nej kobiety w tym gronie, tłumacz
ki — p. Hampler. . .

W zespole niemieckim .widzimy 
cały szereg , zawodników. bardzo 
młodycp. I tak najmłodszym człon
kiem wyprawy niemieckiej do Pol
ski jest trójskoczek Norbert Weiser, 
który liczy sobie dopiero 19 lat. W 
tym samy Weku jest skoczek w dal 
Peter Scharp, który mimo 19 lat ma 
|uż na swym koncie znakóniity; wy
nik 767. Prócz nich jest jfeśzćze 4 
dwudziestolatków — • to ’ ószćzepnlk 
Salomon (71,89), ■ i tyczkarz Lehnertz,’

Biegi .przez płotki to domena 
lekkoatletów NRF. Kotlińskiego 
.czeka zadanie co najmniej prze
dzielenia Niemców, co zresztą 
leży w granicach możliwości 
tego utalentowanego zawodnika

Fot. „PS" — M. Szymkowskl

który mimo, rekordu życiowego 420 
ma już do zanotowania taki sukces 
jak pokonanie medalisty mistrzostw 
Europy, rekordzisty ZSRR —,Bula- 
towa, Peter Rkbesahin, który w 
akcku wzwyż przeszedł już 2 m oraz 
dyskobol Schwartz (49,41);

Najstarszym - zawodnikiem; repre
zentacji NRE. jest Herbert. .Schade, 
przed kilku Taty czołowy długody
stansowiec świata, dziś zawsztrgreź- 
ny na 10 km; który liczy sobie już 
36 lat- " . .

Drużyna NRF przyjeżdża do War
szawy 10 października. Obecnie 
toczą się jeszcze rozmowy na temat 
drugiego startu kilkunastu zawod
nił ów niemieck ch, prawdopodobnie 
w Katowieaćh 15 .października.' Po
zostali reprezentanci NRF opuszczą 
Polskę Już 14 bm.

IłJ AJ ATRAKCYJNIEJSZĄ imprez
zą końca bieżącego tygodnia bę. 

dzie' mecz NRF — Węgry, który 
rozegrany zostanie w Saarbrucken 
w sobotę I niedzielę. Mecz ten jest 
ciekawy dla nas' przede wszystkim 
dlatego, że Niemcy to najbliższy 
i bardzo groźny przeciwnik repre
zentacji polski. Ciekawa będzie 
zwłaszcza konfrontacja ,ze świetny 
mi. Węgrami doskonałych biegaczy 
niemieckich, którzy niedawno za
decydowali o wyniku spotkania NRF 
— ZSRR. Mimo obniżenia się po
ziomu lekkoatletyki węgierskiej re
prezentanci tego kraju ciągle. na
jeża .do czołówki światowej w bie
gach długich i średnich. Szentgali, 
Rozsavoelgyi, Iharoś, obaj Kovacsc, 
to zawsze bardzo niebezpieczni 
przeciwnicy. Węgierski egzamin 
biegaczy NRF będzie miał bardzo 
duże znaczenie dla ostatecznego za
stawienia składu reprezentacji Pol
ski w konkurencjach biegowych.

Ciek.-wic zapowiada, się równie? 
start m.stńza Europy w biegu na 
100 m — Hary’ego. O tym,, że je
go zatargi z zachodnioniemieckim 
Związkiem Lekkoatletycznym już 
się skończyły świadczy fakt umie
szczenia' go w składzie reprezen
tacyjnej sztafety NRF — 4 x TO0 m 
na mecz w Saarbrucken. Hary, 
któremu w całym zatargu chodziło 
właśnie o „odpowledn e" dla mi
strza Europy miejsce w sztafecie, 
pobiegnie tym razem na pierwszej 
zmianie. Tak więc sprinter o naj
bardziej błyskawicznym starcie w 
historj lekkoaHetyki będzie tym 
właśnie . startem rozpoczynał bieg 
szrafety niemieckiej, która .(pamię- 
tajmyl jest współposiadaczem re
kordu świata — 39.5.

Wynik meczu NRF — Węgry w 
zasadzie' nie budzi wątpliwości. 
Sprinterzy 1 sztafety niemieckie są 
dla Węgrów nie do pokonania. Wy- 
daje się. że w biegach średnich 

.walka -powinna być wyróiypana, w 
długich liczymy na przewagę goś
ci. natomiast płotki to domena go
spodarzy. • W’. konkurencjach ‘'tech
nicznych -Niemcy wyraźnie przewa
żają! w skoku w dalfi wzwyż, rów
ną klasę reprezentują zawodn'cj 
obu krajów- w tyczce i trójskóku. 
Rzuty; toyzńów,', z wyjątkiem kiili, 
pewne.- punkty Węerów I— jedynie 
w oszczepie walka może być bar
dziej wyrównana. W sumie wy
gląda -na , to, żeNRF; zwycięży w 
tym spotkaniu' różnicą'15—25; pkt.

A jakie nastroje panują w obó- 
złe polskim przed decydującym 

o pierwszeństwo w klasyfikacji 
meczowej' w Europie spotkaniem 
Polska — NRF? „Głos Pracy" ogło
sił konkurs na odgadnięcie wyniku 
tego meczu. Jako, pierwsi na ła
niach tej gazety Wypowiedzieli się 
wiceprezesi PZLA — Jan Mulak i 
Witold Gierutto. Obaj typują Zwy
cięstwo zespołu polskiego. ale obaj 
inaczej; P. Mulak, pó rozważeniu 
szans we wszystkich konkuren
cjach, dochodzi do następujących 
wniosków — w sprintach tracimy 
13 pkt., w sztafetach — 6, w plot- 
kacl — 3, zyskujemy przewagę w 
biegach średnich — 4 pkt„ w dłu
gich — 12 pkt., w skokach — 8 pkt. 
i w rzutach — 10 Fkt. Razem daje 
to wynik' meczu w granicach 
109:103 pkt. dla Polski!

P. Gierutto p'zdpiowadza dwa 
rachunki — pesymistyczny, z któ
rego wynika, że przegramy różni
cą 4 pkt. i optymistyczny, wg. któ
rego nasza reprezentacja jest' lepsza 
o 24 pkt. Prz,vjn-Vując średnią 10 pkt. 
— p. Gierutto uważa, że to jest
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„Białym Orłom’’w USA
z okazji 350 - lecia Polonii i

2 fi! PAZDZJŁRNJKĄ roku 1(08 ple.l o przywiązaniu nmrivkad- 
S • 'przybyła na' Ud amęrykan- sk'ch Polaków do kraju swych 
1: Shi. pierwspa* -grupa, poiskicn -- —------- ------ .......
Z emiarahtów.' Dzień tć‘nje«tob-S chodzony w Stanach . Zjertno- ■ g czonych jako święto Polonii "

właśnie realna różnica, jaka dzieli 
obie reprezentacje.

Tyle :wywiady naszych czołowych 
działaczy. A' swoją drogą ciekawy 
byłby przeciętny” wynik typowań 
wbzystk ch uczestników konkursu 
..Głosu Pracy”.

J. Samulski ...

GRUPA CZOŁOWA — KRAKÓW
Zawisza Bydgoszcz, AZS Poznań, 

Olsza Kraków, AZS Warszawa, Gór
nik Zabrze, Leja Warszawa.

GRUPA ŚRODKOWA — POZNAN
Sparta Warszawa, Warta Poznań, 

LKS Sopot.

11161104 dla Polski
w ociuch i
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•GRUPA SPADKOWA — 
KATOWICE

AZS Kraków, Łechia Gdańsk, 
Olimpia Poznań, Jagiellonia Biały
stok, Start Katowice, AKS Cho
rzów.

Szanse na tytuł mistrza Polski 
posiada więc teoretycznie 6 dru
żyn. Trzeba przyznać, że w szóst
ce tej znalazły się istotnie najwięk
sze nasze potęgi klubowe naszpi
kowane reprezentantami. Ogólnym 
faworytem pozostaje jednak nadal 
bydgoski Zawisza, dzierżący mi
strzowski tytuł od ubiegłego roku, 
kiedy to na własnym terenie nie
spodziewanie zdetronizował war
szawską Legię. Klub Krzyszkowia- 
ka, Jochmana, Bruszkowskiego, 
Kwiatkowskiego, Auksztulewicza, 
Tarnawskiego i Niklasa dysponuje 
nadal silną drużyną, mającą wszel
kie dane, aby tytuł mistrzowski u- 
trzymać Jeszcze i tym razem.

UWĄGA NA KRAKÓW!
Gdzie szukać ewentualnych kan

dydatów na wytrącenie z mistrzow
skiego siodła Zawiszy? Praktycznie 
dokonać takiej sztuki mogą jeszcze 
dwie drużyny — warszawska Legia 
i .zabrzański Górnik. Warszawiacy 
pamiętają doskonale zeszłoroczną 
porażkę w Bydgoszczy i już wtedy 
zapowiadali pełny rewanż za rok. 
Wiosną w pierwszym rzucie wy
startowali nieszc golnie i o mały 
włos nie zakwaL.ikowaliby się do 
finałowej szóstki. Teraz jednak 
sprinterzy, stanowiący największa 
silę Legli, doszli do wysokiej for-
my, takie nazwiska jak Foik.
Swatowski. Mach, Kupczyk,. Kar- 
daś, Mikita, Malcherczyk, Bunn, 
P. Kwiatkowski czy Radziwono- 
wicz, mają ustalona markę nie tyl
ko w kraju. Wielkim atutem Legii 
jest drużyna kobieca. Chojnacka. 
Jesionowska. Sobocińska i Majka 
wraz ze swymi młodszymi kole
żankami, sa w stanie zdobyć wiele 
punktów i w dużym stopniu zni
welować różnicę, jaka powstanie 
w konkurencjach męskich (jeśli 
chodzi o pojedynek z Zawiszą).

Górnik Zabrze dopiero w tym ro
ku wywalczył * miejsce w ścisłej 
czołówce najlepszych. W rozgryw
kach wiosennych drużyna Chromi-
ka. Sosgórnika. Bożka braci
Schmidtów wywalczyła mocną po
zycję i teraz chyba również ze- 
chce zadokumentować, że nie rezy
gnuje z mistrzowskich ambicji. .Je- 

' sli. dodamy do tego zespół war
szawskich akademików, mogący po
mieszać .szyki., wymienionej trójce 
oraz ich kolegów z Poznania, a 
wszystko razem uzupełnimy druży
ną gospodarzy (Olsza) to będziemy 
ęiieli, pełny obraz emocji, . jakie 
czekają nas w Krakowie. Tutaj też 
rzecz jasnaj . nastąpi największy 
przegląd naszych reprezentantów 
przed meczem z, NRF. . Są więc 
wszelkie powody, aby całą uwagę 
skierować na Kraków.

• f* ORĄCZKA meczu Polska
NRF w daleko więksr. 

stopniu opanowała naszych 
przyszłych rywali, niż nas. W 

.niemieckiej prasie już teraz 
można spotkać wiele gorących 
komentarzy i horoskopów, mi
mo że Niemcy przecież jeszcze 
w najbliższą sobotę i niedzielę, 
mają mecz z Węgrami. To spot
kanie ma być jednak tylko spar- 
ringlem przed meczem z Pol
ską. Jeden ze specjalistów nie
mieckich STEFAN DEVAN redak
tor ,.World Athietics Service" 
opublikował nawet teoretyczną 
klasyfikację meczu oraz papie
rową punktację. Wygląda ona 
następująco: ............ "

1’00 m: l. illary, 2.. Germar. 
3. Folk, 4. Baranowski —^ 8:3.

9Ó0' m; T. 'GermSrC .2.'^ 
3. Swatowski, 4. Folk — 8:3,

400 m: 1. Swatowski, 2. Kauf
mann, 3. Kaiser, 4. Mach — 
5:6.

800 m: 1. Schmidt, 2. Orywał, 
3. Missalla, 4. Makomaskl —

w dal: 1. Grabowski, 2. Kro- 
pidłowski, 3. Scharp, 4. Krue- 
ger — 3:8. •

trójskok: l. Schmidt, 2. Mal
cherczyk, 3. Strauss, 4. Weiser

tyczka: 1. Ważny, 2. Krzesln- 
ski, 3. Lehnertz, 4. Moehrlng 
— .3:8,

kula: 1. Lingnau, 2. Sosąór- 
nik, 3. Wegman, 4. Kwiatkow
ski ,— 7:4.

dysk: 1. Piątkowski, 2. Wa
chowski, 3. Buehrle, 4. Koppen-
hoefer — 3:8, 

młot: 1. Rut, 2.
Glotzbach, 4, Wulff

4. Koppen-

Ciepły, 3.

oszczep; 1. Sidło, _. _ 
3. Kopyto, 4. Will — 4:7.

2. Schenk.

4 x 100 m: 1. NRF, 2. 
ska — 7;4,

Pol-

i 
t

i

TRUDNO PROROKOWAĆ
? Rozgrywki w grupie środkowej 
(Poznań) nie mają żadnego wpły
wu ani na awans ani na spadek. 
Trzy drużyny ustalą pó prostu ko
lejność między sob*, majac do dy
spozycji tylko miejsca od 7 do 9. 
Natomiast w grupie spadkowej (Ka
towice) dojdzie do zaciętej walki o 
utrzymanie się w lekkoatletycznej 
ekstraklasie. Spośród 6 drużyn aż 
4 będzie musiało opuścić • szeregi 
pierwszoligowców 1 na następny 
sezon zadomowić się w drugiej li
dze. Nie chcemy tu^aj snuć żad
nych proroctw — każdy z tych ze
społów ma szanse zarówno na u- 
trżymanie się jak i na -spadek.
i W drugiej lidze mamy as 5 grup, 
Z których każda liczy po 6 drużyn. 
Szczegółowy podział na grupy- wy
gląda tutaj następująco:
GRUPA CZOŁOWA — WROCŁAW

Czarni Wrocław, Baildon Katowi
ce, Społem Łódź, Gwardia Wro
cław, Polonia Warszawa, Flota Gdy
nia. . -

Zbigniew Orywał w tym sezonie awansował do grona naj
lepszych średniodystansowców Europy. W meczu z NRF cacka 
go trudne zadanie na 1500 m, a może przyjdzie stępnąc po 

tego zawodnika również na S00 ni
••• f Fot. „PS" — M. Szymkowski

GRUPA ŚRODKOWA - SZCZECIN
Iskra Białogard. Warszawianka, 

AZS 'Szczecin, Polonia Bydgoszcz, 
Wybrzeże Gdańsk, AZS Olsztyn. 
ÓRUPA ŚRODKOWA — RZESZÓW
l AZS . Wrocław, Start. Lublin, Gór
nik .Katowice, Stal Mielec, Unia 
Krywald,' Śląsk Wrocław.
GRUPA' SPADKOWA — GDAŃSK

.LZS Września, LKS Łódź,. Doker. 
Gdynia, AZS. Gdańsk, LZS Morżei 
LZS" Platerówka..................
GRUPA .SPADKOWA — BIELĄWA

Wisła Kraków, Górnik'Wałbrzych, 
Wawel Kraków, Widzew Łódź, Bie- 
lawlanka, Górnik Mysłowice.',.
..Kandydatów do I ligi szukać muJ 

simy W 'grupie czołowej, z której 
cztery najlepsze drużyny uzyskają 
awans. Taki cel postawili sobie 
między innymi także warszawscy 
poloniści. Czy uda im się sztuka, 
o której nie mogą marzyć pilkar 
rze — trudno powiedzieć. Konku
rencja. tutaj' będzie' bardzo silna. 
Z dwóch grup spadkowych opuści 
II ligę łącznie 6 drużjgp (po 3 ze-

4 X 400 m: 1. NRF. 2. Pol- ,J 
ska — 7:4. J

Według tej punktacji., ostate- J 
czny wynik meczu powinien J 
wynieść 116:104 dla .Polski., f 
Trzeba przyznać, że typowanie f 
Stefana Devhna w wielu konku- 
iencjacb Jest dość śmiałe. Sta- , 
wia on na przykład Swatowsklc- J 
co'na plerwśze--miejsce przed f 

.kautniannem.,.naa„40Q. n;._ą„ zno;,, i 
wu dla Makomaskiego rezerwii- 1 

m: 1. Krzyszkowlak. je ostatnie miejsce na 800 m. J 
3. ■ Mueller. ...4.r”Hoeger “Dla'iNiemiec Devan/przewiduję f 

.4' dublety podczas gjiy;. Polacy 
mają Ich wywalcżyćraż; 7. Do,- 4 
dajmy, jeszcze: że iprżed me- J 
ozem NRF — ZSRR ;Devąn rów- \ 
niez Jvpowal tvm systemem । i f 
przewidział... 109:103 dla ZSRR, i 
określając Je jako optymlstycz- 1 
ne dla' NRF. Co do nas to jed- y 
nak. w wielu konkurencjach r

1.500 m: 1. Orywał, 2. Bren- 
ncr, 3. Lewandowski, 4. Ostach

\ 5.00Ó mi 1. Krzvszknwiak. 9.
r .. MucUer...3...Zimny....4.. Roth r-.

10.000
2. iOżóq/

110 m pil 1. Lauer. 2. Stet- 
nrs. 3, Kotlmskl. 4.:i Bugała —

i00 m pi.; 1. Janz. 2. Hoss: 
Kotlińskl. 4. Janiak — 8:3. 
.000 m prz.: 1. Chromik. 2. 
yszkowlak, . 3; ' Hueńeke; -41 
fer — 3:8, . >
zwyż: .1. Puell. 2. Skupny,

Lewandowski, 4. Riebensahm

Wielka porcja lekkoatletyk 
czeka nas w sobotę i niedzielę. 
Do boju jeszcze raz wystartujs 
szeroki front naszych najlep- 
szych lekkoatletów i lekkoatle; 
tek. Mamy nadzieję, że drużi 
rzut rozgrywek ligowych o°' 
starczy nam pocieszającego, ma
teriału zarówno jeśli chodzi o 
poziom naszego zaplecza jak i 
ścisłej czołówki, stojącej w o* 
bliczu niezwykle atrakcrjnep, 
ale i ciężkiego meczu z Min

ępoly e każdej grupy). Luka ta 
wypełniona zostanie sześcioma dru
żynami z rozgrywek o wejście do 
II ligi. Tutaj rozgrywki toczyć się 
będą w dwóch grupach po 6 ze
społów, przy czym awans zyskują 
po '3 pierwsze' drużyny z każdej 
gMipy.’ Otó podział:

GRUPA U — .PABIANICE
Budowlani Bydgoszcz, Energetyk 

Poznań, Włókniarz Pabianice, Gwar
dia Warszawa, AZS Łódź, Gwardia 
Olsztyn.

J GRUPA II — Ł0D2 '
Lotnik Warszawa, ętart Łódź, 

Polonia1 Bytom, Granat Skarżysko, 
Bałtyk Gdynia, Pogoń Szczecin.ustawilibyśmy Inną kolejność...

© 
o 
©

rz odków; Bazrizo szeroką ak- — 
cję sportową prowadzi polskie n 
sokolstwo. ' a

8- czonycn jaąo ■ ,więro polon» W oitatnim okresie polski Z
Amerykańskiej; w tym-roku ruch sportowy w kraju nawią-

S przypida; 350-[ecie ' roipnil‘i z zuje cmi bardziej szerokie 1
okazji' leg i święta :w<"całych' serdeczne s osunkf ze sportow-

— stanach odhęilzle , się 'szereg camf polskimi w stanach Zje-■
S— uroczystości, w tym wiele lin- dnoczonych, coraz bardziej re- ■

prez sponowych.; ' alne kształty przybierają roz-
Sport jest poważnym ezynnk ntowy na temat wzajemnych

klrm, przyczyolajicym ,lę do k-nt.iktów.
a U.rzyńiywaala' więzi między , W .dniu święta Voloni) Ame-
•' ?“*?Kamfi ‘Vińlc«zfcajłeymi . w rykańskiej przesyłani}' naszym
S tylko, tplpszka licz- rodakom zza Oceanu najser-
• nle.lszą | grupa fnwyehyroda- d-czn ejśze źycżśnla da s.ej,
• ków. tam zarazippwśtaje „bla- tak samo owocnej pacy na'Sty ńCwo-. pożytecznym polu . krzewienia.

yla" l lnpę. kluby, o.pojsklch kultury fizycznej. ' •
g, nazwach, świadczących najle- Cergo *•

Z. Gluszek

Hary—10,3, Germar -2? 
w Wuppertalu

WUPPERTAL, ł. 10 (teł. wł.). Czo
łowi sprinterzy NRF Hary i Germar 
utrzymują się nadal w świetnej 
formie. Na międzynarodowych za
wodach w Wuppertalu, gdzie star
towali także Polacy: Kaźmierskl. 
obaj Lewandowscy, Walczak l Ja
niszewski. Hary pokonał zarówno 
świetnego Anglika Radforda, Jak 
i Kanadyjczyka Agostlniego, Ger- 
mar zaś uzyskał najlepszy . czas 
świata na bieżni z wirażem, zwycię
żając również Radforda 1 Agosti- 
niego. Hary nie startował na 200 
m, a Germar nie startował na set
kę..

Kaźmierskl byt czwariv ns 
m. a dr Lewandowski nł' 
dystansie 1 mili za 
Waernem. Drugie m 
również Janiszewski ra 
Lanferem. Zb. Lewaków

wysranym Szweda

Dahla ' — 2.00. ' 
słabym rzutem 03.80. 
szczepie dopiero piąte n

Ważniejsze wyniki: 
100 m: 1. Hary —

ford — 
200 ni:

Radford

10,4; 3. Agostini

2. Rad-

; Agostial

800 m: 1. Schmidt
Missalla l .50.5;

1.50.1

Wiceprezes PZLA Witold Gie
rutto (z prawej) oraz dwaj mi
strzowie Europy « Tadeuss Rut 

i Edmund Piątkowski 
Fot. CAF

1.50.9: 4. KAŻMIERSKI - .
1 mila: l. Waci n - ] ’■ 

ST. LEWANDOWSKI -
5000 mi 1. HuenecKC -

2. Eldon - 1-1.13.0.
110 m pl: Lauer - ” b
3.000 m z pn.i been”’

9.04.4. j;|
tyczka: 1. Laufer 

JANISZEWSKI - 4.00- f
oszczep:

Schenk —
Frost - '

.2. u par.


